
Ojstnccme r y cza łto w o .
Nr 13.    Kraków, dnia 4 maja 1924 r. « s o k  x n  l

a a s  —  ■ ■ Ml

Tygodnik polityczny, spolsczny, oświstswy, poświecony sprawom loda polskiego.'
Naczelny organ Polskiego Stronnictwa Ludowego.

K o s z tu je ;
w Polsce kwartał. 1 zł. 20 gr.

za granicą 3 złote.
W Ameryce 2 doi. Nrpoj. 10 cent.

Wychodzi co niedzielę.
C e n a  n u m e n i a t

£ 0  g r o s z y
Redakcja i adm inistracja:

KRAKÓW, MAŁY RYMEK 4 .
Kotlo czekowe P, K. 0. Nr 140.858.

R e d r k t o r  n a c z e ln y :

JÓ Łefl S ą c z & o w s k i .

Ogłoszenia: 3 t  g .o s^y  za wieisz 
milimetrowy. Oena obowiązują 

od ogłoszenia, w nagłówka..

I w M m  r e fo r m y
W  drugiej połowie m aja z b i e r a  s i ę  S e j m  

w W arszaw ie, ażeby przerw ane obrady rozpocząć na nowo.
Foza rozpatryw aniem  m aterjału , k tó ry  mu przygo­

tow ały kom isje sejmowe, b ę d z i e  o n  m u s i a ł  — czy 
chce, czy nie chce — z a j ą ć  się zagadnieniem , którego 
dotąd nie rozwiązał, zagadnieniem reformy polnej.

Z adanie to nie będzie wcale łatwem . Nie (la stą 
bowiem zaprzeczyć, że samo w sobie mieści ono dużo 
trudności, a trudności te  zw iększają się z tego powodu, 
że w ielu z tych, co się do jego rozw iązania zabierają, 
fcibo nie umią, albo też  uie chcą go załatw ić.

Aczkolwiek ustaw a z lipca 1920 r. okazała się nie­
wykonalną, całe s tro n n ic tw a  polityczne stoją .-mono przy 
niej, jedno z interesu, drugie może z... głupoty.

P ro jek t ustaw y o parcelacji * osadnictwie, wypły- 
Wający z  układu stronnictw  dawnej większości, obaBn-y 
Przez P la tę  i B ryla, został usunięty w cień. Rząd m  
bie zdobył się do te j pory na  Wniesienie pro jek tu  w.n* 
soego, mimo obietnic daw anych kilkakrotnie.

N atom iast uczynili to Thuguttow cy, wnosząc rawn|o 
zapowiadany projekt, k tó ry  znany je s t tylko w ogólnych 
zarysach. Nte znając go więc doicładuie, trudno  wypo­
wiadać swoje o nim zdanie, chociaż już wiaćiompść, że 
autorem  jego je s t poseł P o n i a t o w s k i ,  mór/i v id e  
■ z&dry już należy przypuszczać, z.P będzie to ąziwoląg, 
flydny tego młoazienczego polityka, i że znowu jego 
nk°rliwa obrona*1 in teresów  Indu może odwlec załatw ie­
niu tej sprawy o lata całe.

Nie należy bowiem zapominać, że były czasy, kiedy 
bi»n ten robić chciał reformę roiną w tych częściach  
N ńatw a, które się znajdowały pod inwazją bolszewicką.

To chyba mówi dość dużo o rozumie i dojrzałości p. Ponia­
towskiego, w icem arszałka nowego Sejmn.

Polityka  dotychczasowa w te j spraw ie, ta k  rządu, 
ja k  Sejmu, niot.ylko spraw y tej, ta k  w ażnej dla Polski 
pod względem narodowym i społecztym , nie posuuęia 
naprzód, ale cofnęła ją  niepomiernie, uniemożliwiając 
zakupuo ziemi tysiącom ludzi, a często niszcząc to, co 
zostało zrobione poza nią,

Niema więc co taić, jeśli chodzi o stronnictw a po­
lityczne, że niektóro z nich w prost wrogo odnoszą się 
do reform y rolnej, a  n iek tóre  robią ty lko  z niej w ciąż 
dem agogiczne bacło...

Wiemy, żo obszarnicy, wszyscy ja k  oni się nazy­
w ają i gdzie oni m ieszkają, nie chcieli je j i nie chcą 
tak , że gdyby się zapaliło na jednym  końcu ich m ajątku, 
to on. do końca z uporem m aniaka bronić będą drugiego. 
Przekonaliśm y się na w łasne oczy patrząc, żo dla nich 
jak  ongi dla ich przoaków , - m ajątek i iu te ics osobisty 
był na  jrsrw szym , a  Polska dopiero na  drugim, i to da­
lekim  planie. Tuk zawsze bywało, dlatego Polska upadla 
tak  oyloby ' teraz, gdyby od nieb ty lko spraw a ta  za­
leżała.

W ykładnikiem  ich w szystkich, mimo różnic pozor­
nych, je s t stronaictw o pp. Dubuoowiczów, Żółtow skicu, 
Jaroszyńskich ; ich n, j nitów  Oziminów i Maślunków.

Zasadniczym i przeciwnikami rełanny rolnej są to i  
30C,aliści, _ gdyż oni cocą w szelką w łasność p ryw atną  
upaństwowić, a jeżeli czasem ośw iadczają się za reform ą 
rolną, to tylko Doto, ażeby .ftieć pułapkę na chtouOw. Oni 
w praktyce są  najlepszymi sojusznikami • obrońcami 
obszarników.
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Tosamo niemal stanowisko zajmuje N. P. R z tą  
różnicą, że się jeszcze wstydzi wysuwać międzynarodowe 
jtasła.

Milczenie Związku ludowo-narodowego przez szereg  
miesięcy każe nam przypuszczać, że s tr o n n ic z o  to re­
form ą rolną traktuje jak kopciuszka, i zs  j*v5 bardzo 
■jada, jeśli się o niej nie mówi, 
v Tosamo z Chrzęść, demokracją, która uznała nie­
tykalność ziemi kościelnej i duchownej za jeden z naj­
większych dogmatów wiary i  z tego stanowiska zupełnie 
nie schodzi, pomagając całemu obszarnictwu.

O klubie Stępińskiego i Bryla nie mówię, gdyż 
wiadomo, że to są pachołki dworskie, którym pozwolono 
głośno krzyczeć teraz, gdy uratowali ziemię obśzarniczą.

A  więc cóż będzie dalej?
Ci, co znają stosunki w  Polsce i znają nastroje, 

.wiedzą, że jeśli reforma rolna nie zostanie rychło wpro­
wadzona w życie, to Polska drogo za to zaałaci. W ie­
dzą, że nie da się  równocześnie utrzymać ca łośc i dwo­
rów i całości państwa. Wiedzą, że nie da się  ludzi 
karmić tyłka frazesem  patrjotycznym, gdy oni łakną 
dblftba. Wiedzą, że Judzi djabli biorą, iż dla utrzymania 
folwarków polskich magnatów trzyma się  nienaruszone 
dobra niemieckie, pokazując biednemu robotnikowi roł- 

Jnemn i małorolnemu włościaninowi w Wielkopolscft, że 
on się w Polsce nie ma czego spodziewać ani od Sejmu 
ani od rządu, bo Sejm się  kłóci, a rząd boi s ię  poka­
zać oblicze. Wypadki na kresach dużo chyba także 
mówią i to językiem tak wymownym, że w szyscy na­
reszcie powinni to zrozumieć.

A  i w e w n ą t r z  państwa nie wiele lepiej się 
dzieje.

Niech pozatem wszyscy, którzy posądzali nas lub 
spodziewają się, że my w obronie dworów będziemy 
kłaść zdrową głowę pod ewangolję, pamiętają o tem, że 
się pomylili i to pomylili się gruntownie.

Chcemy pokojowego rozwiązania tej wielkiej i co ­
raz więcej piekącej sprawy, Robiliśmy wszystko, co 
możns było, aby s :ę to stuło, a czyniliśmy to nieraz 
i  uszczerbkiem dla partyjnego interesu i popularności, 
gdy drudzy gonili za uią. Uważamy jednak, że doszło 
t lę  do tego punktu, Iż sprawa musi być rozstrzygnięta, 
wrzelkłe pnreszkody muszą być usunięte, a za opór 
I głupotę należycie wymierzona kara.

Jeśli rządu nie stać na  zajęcie zdecydowanego 
stanowiska w tej sprawia, jeśli bojtżń lub ckmagogia 
będzia nim kierować, to niedługo będziemy czekać na 
tkatki. Spodziewamy się, śo tego nie bęuzic.

Gdy «ut to będzie, a w Sejmie znajdzie się tylko 
projekt .W yzw olenia*, nikt się nie zdziwi, że wszyscy  
zwolennicy refo m r rolnej może 8 ię Him także zajmą. 
Panowie konserwatyści wogóle, a właściciela ziemscy 
w  tłczej^.iuoici, pamiętać powinni o tem, że są cho­
roby Mdra ezęsło bardzc tylko drogą operacji moga 
być (H unlęu i w t«u spusćo uratowany być może tak 
8 boi7  crganjtm ludzki, jaz też i chory organizm paft- 

• stwow y. w .

Sar Narodowy 3-go M aja.
G łów ny kom ite t zbiórki D aru  N arodow ego 3-go 

M aja na  cele ośw iatow e Polsk iej M acierzy Szkolnej pod 
p ro tek to ra tem  p. P rezy d en ta  R zeczypospolitej P o lsk iej, 
w ydał odezwę, w k tó re j m iędzy innem i czy tam y:

W  ro k u  1006 w ielk i budziciel ducha, Henrylć 
Sienkiew icz, w zyw ał, by dzień 3-go M aja s ta l się dniem  
M acierzy.

Spełnijm y te n  doniosły czyn o fiarny  i dajmy; 
polskim  T ow arzystw om  ośw iatow ym  środk i na  k sz ta łt 
cenie i w ychow anie wolnego a dzielnego obywaiela-i 
P o laka .

S to ją  dziś przed P o lską  M acierzą Szkolną, T ow a- 
rzystw em  Szkoły Ludow ej i T ow arzystw em  Czytelni 
Ludow ych, zadania  w prost olbrzym ie, w ielkiego znacze­
n ia  narodow ego ta k  w centrum  państw a, ja k  szczegół-, 
nie n a  jego kresach.

S karb  pań stw a  w okresie sw ojej sanacji łożyć n a  
te  p race n ie  może.

N iechaj w ięc k ażd y  P o lak  złączy się duchow o 
& na jja im ejszem i chw ilam i naszej przeszłości r w  imię 
szczęścia i potęgi R zeczypospolitej złoży n a  o łtarzu  po­
trzeb  ośw iatow ych ofiarę na  D ar N arodow y. Niech' 
zarazem  św iętę  8-go M aja stan ie  się hasłem  do pow ołat 

łn ia  w szędzie, gdzie rozbrzm iew a m ow a polska, organit 
zacyj ośw iatow ych do  czuw ania ijad  k u ltu ra lnym  roz­
w ojem  n aro d u  polskiego.

Z b iórka D aru  N arodow ego 3-go M aja rozpocznie ) 
się 3 m a ja  i trw ać będzie do 9-go w łącznie. Po m atę- I  
r ja ły  kw estow e i inform acje zw racać się należy : W a r - r  
szaw a, K rakow skie  Przedm ieście 7; w M ałopotace d o j 
T ow arzystw a Szkoły  Ludow ej, K raków , ul. iw  A nny 5

Znaczenie własnego państwa 
dla chłopów. H

Każdy ludowiec 
powinien prenumerować „Piasta"

K oło in te ligencji P. S . L. vr K rakow ie o g łasza , 
konkurs na pracę p. t.: „Znaczenie w łasnego p a ń s tw a !  
d la chłopów ". Zanim  ta w a tr .a  broszura, k tó re j poży tek  
w szyscy  uznają , będzie go tow a, chcem y w paru sio  
w ach zabrać g łos w  te j spraw ie i w yjaśn ić , co dla na« 
wszystkich, specjaln ie zaś dla włościan, warte jest w ł«  
«ne, niepodległe państwo. _ «,

Cóż nas daw niej obchodziła R osja, A ustrja , łub 
P ru sy ?  Przez 150 la t żyliśm y w niewoli pod batem  za-J 
borczych tych  rządów , żyliśm y jako niew olnicy, w yzy­
skiw ani i prześladowani pod każdym  względem , na wła­
snej ziemi nie byliśm y gospodarzami, jeno  poniew iera-1 
nym t niew olnikam i.

Od lat 6-ciu m am y w iasiie, niepodległe państwo, 
m ieszkam y pod w łasnym  państw ow ym  dachem , jesteś­
my panam i na w łasnych śm ieciach. Czy jednak  w szyscy 
zdajem y sobie spraw ę z tego , jak ie  to m a dia. n as  zna* 
c ze nie? C zy m y w szyscy w iem y, co to jest w łasna pań­
stw ow ość, co to jest duma, czy  am bicja  państwowa, 
jak ie  w łasn a  państw ow ość daje  nam  korzyści, czy m f 
w szyscy  odnosim y się tak do własnego państwa, jak t< 
rob ią  Francuzi, N iem cy, A nglicy lub A m erykanie?

Przez 150 lat byliśm y bozpaństwową hołotą, kt<*
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re j rabow ano przedew szystk iem  ziem ię, f. j. podstaw ę 
naszego b y tu . P rzypom nijm y sobie, ja k  olbrzym ie d o ­
b ra  polskie przesz ły  p rzed  150 la ty  n a  w łasność P rus, 
R osji i A ustrjL  P y ły  to  olbrzym ie kró łew szczyzny  i s ta ­
rostw a, b y ły  to  dobra kościelne, fundacy jne  i  p ryw atne. 
P rzez  150 la t  te  polskie dobra s łu ży ły  w rogom , ab y  tę ­
pić lud  polski. P rzypom nijm y sobie ty lko , ile ziemi po l­
skiej w ykup iła  p ru sk a  kom isja  ko lonizacym a, ile inne 
b an k i niem ieckie lub rosy jsk ie , a b y  osłab iać żyw ioł pol­
ski, ab y  kolonizow ać chłopów niem ieckich. P rzypom nij­
m y sobie p r u s k ą  u s t a w ę  o w y w ł a s z c z e ­
n i u  z r o k u  1907....

T e w szystk ie  dobra w róciły  obecnie z pow rotem  
na w łasność p ań stw a  polskiego. T a  rola po lska, w cze­
śniej czy później, zostan ie  rozparcelow ana m iędzy pol­
skich w łościan. T eraz już po lsk i chłop będzie tę  ziemię 
orał, s ia ł i zbierał. O bszar dom en w  byłym zaborze pru­
skim  w ynosi 80.000 hektarów", w  K ongresów ce 600.000 
h a , w  by łe j G alicji 300.000 ha. D odać do  tego  należy  
Jeszcze w K ongresów ce t . zw. d o n a c j e ,  t, j. dobra 
nadaw ane przez rząd  rosy jsk i M oskalom, i  d o b r a  p o -  
d a c h o w n e .  R azem  w  ty ch  m ają tk ach  je s t 350.000 
Ła. T ak  w ięc P o lsk a  odebrała  w  roli i w lesie jak ie  
2.000.000 ha. Pow iedzieliśm y już, ża ziem ia ta , czy 
W cześniej, czy  później zostanie rozparcelow ana m iędzy 
ch łopów ^

Nie je s t to  w szystko . R ząd  polski m oże jeszcze 
nozkolonizować te  m a ją tk i, k tó re  p ru sk a  kom isja  koło- 
n izacy jna zakupiła, a  jeszcze ich nie rozparcelow ała. —  
T a k ż e  P o l s k a  m o ż e  w y w ł a s z c z y ć  
t y c h  N i e m c ó w ,  k tó rzy  osiedlili się  n a  ziem i pol­
skiej po ro k u  1908. Za to  w szystko  trzeba  zap łacić, a le  
Ł iw sze to już będzie ziem ia polska.

f/i  k tóż by i nauczycielem , profesorem , u rzęd n i­
kiem , oficerem , sędzią  t~ t. d . za  czasów  rosy jsk ich  lub 
prusk ich?  D z i s i a j  w  P o l s c e  w u r z ę d a c h  
P o s a d y  i u t r z y m a n i e  z n a j d u j ą  P o k a -  
® 5"> k tó rzy  daw niej, z a  czasów  niew oli, obcym  służyli
* po św iecie się poniewierali. —  A  w ś r ó d  t y c h  
u r * ę d n i k ó w ,  n a u c z y c i e l i  i L d. ,  b a r d z o  
' w i e l u  j e s t  s y n ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h .

D aw niej rządy zaborcze w  niesłychany sposób 
W yzyskiwały i byłą  G alic ję  i  byłą Kongresówkę. T a k a  
K ongresów ka n. p. p o k ry w ała  sw ojem i dochodam i sw o­
je  w szystk ie rozchody, o d d a jąc  n ad to  do  skarb u  rosy j­
sk iego  co najm n ie j 14 m i l j o n ó w r u b l i .  A ileż mi- 
Ijonów koron zarab iał rząd  austrjacki na czysto  na Ga- 
tocji? Ileż pieniędzy polskich z G alicji szlo «  A ustrji 
®a cele czeskie i niem ieckie? W  Poznańskiem  s - s  pol­
ski grosz szed ł n a  cele an typo lsk ie , szedł n a  tępienie 
ludu polskiego, na  kom isję koloniżacy juą , n a  dodatk i 
d la  p rusk ich  opraw ców ...

W  państw ie połskiein zaś nasze  poda tk i idą  prze­
cież nie na  cele obce, ty lko  na  cele w łasnego państw a,
a w ięc n a  po lską arm ję, n a  polskie szko ły , n a  polskie 
in sty tu c je . 2 e  na raz ie  nie idzie tego  grosza n a  cele ro l­
n ic tw a , oraz n a  inne pożyteczne cele, ty le , ile go po- 

- trzeb a  —  to  p rzyczyna  tkw i w b raku  dotychczasow ej 
dob re j w alu ty .

T rze baby  nap isać w ielką książkę  n a  tem at, ja k  
A u str ja  i  R osja  gnębiły  i w yzysk iw ały  gospodarczo
* finansow o polskie k ra je . G alicja za  czasów  a u s tr ia c ­
kich  b y ła  ko lon ją  zam orską, w yzysk iw aną n a  każdym
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k roku , an i rolnictw o, an i przem ysł, n ie  m ogło się rozwi-f 
nąć. Nie lepiej było w  K ongresów ce. P rzem ysł w  Łodzi 
produkow ał n a jgo rszy  tow ar i nie m ógł konkurow ać 
z  zagran icą, poniew aż cło rosy jsk ie  chroniło  ty lko  su ­
row ce i półsurow ce. A  A u str ja  n ie  chcia ła  dopuścić 
do rozw oju p rzem ysłu  w  G alicji. N ie było m ow y o  roz­
kw icie ekonom icznym  kraju. Nie było  też  raju ani 
w Galicji, rni w  Królestwie, ani w  Prosach. Za czasów  
zaborczych  lu d  polski se tkam i ty sięcy  u c iek a ł t a  gra-, 
n ieę n a  poniew ierkę.

A  ja k  by ł trak to w an y  polski chłop i  po lsk i robotn 
n ik  za  czasów  a u s tr ja c k k h , rosy jsk ich , p rusk ich?  Ot — 1 
traktowano go, jako bydło robocze, jako ciem nego bru­
dasa, k tó reg o  bito po p y sk a , k tó reg c  lada czesk i du reń , 
Iud n iem iecki feldw ebeł lży ł haniebnie: „ ty  po lska  Świ­
n io !“ To „bydło  robocze" se tkam i tysięcy  pakowano 
n a  S aksy , n a  robotę  do  P ra s , gdzie ic h  trak to w an o  po 
barbarzyńsku , ja k  dzikie zw ierzę ta

A j a k  g n ę b i o n o  P o l a k ó w  #  u r z ę ­
d z i e ,  s z k o l e , *  k o ś c i e l e  p o d  z a b o r e m  
r o s y j s k i m  ł u b  p r u s k i m ? !  P am ię tam y  w szyscy 
W r z e ś n i ę ,  gdzie do k rw i b ito  po lską dzia tw ę, że  nie 
chciała  m ów ić po. n iem iecku pacierza. B y ły  to czasy 
haniebnego ucisku , poniew ierki, prześladow ania, czasy 
hańby, czasy niew oli, k tó re  w szyscy  pam iętam y. Trzo- 
baby  się d ługo  rozpisyw ać o ucisku politycznym , reli­
gijnym , narodow ym , trzebaby  pisać d łu g ą  księgę  żalów, 
sk a rg  i łez.

^ W« własnem, polskiem państwie, tego niema. n ań-
stw o polskie w szystkim  zapew niło sw obodę i w olność 
w y zn ah ii i przekonań , ty lk o  z te j sw obody n a leży  ro­
zum nie ko rzystać . Je s te śm y  w olnym i obyw atelam i we 
wolaem  państwie. Je s te śm y  obyw atelam i, a  n ie  ho rdą  
dzikusów , k tó rzy  nie um ieją rozróżnić pom iędzy w ol­
nością  a an arch ją , pom iędzy sw obodą a  swawolą.

Państw o polskie m usi być su te. zdrowe i uporząd­
kowane. T rzeba spełn iać  w olies m ego w szystk ie  obo­
w iązki. Ryliśm y posłuszni wobec zaborców, trzeba lom ­
bardzie j spełniać obow iązki wobec w łasnego państwa. 
W praw dzie apostołow ie p y sk a  co innego g łoszą, tw ier­
dząc, że „w olno w Polsce, ja k  k to  chce". J e s t  to n a j­
g łupsze, nojzgubniejsze, naifaiszyw sze hasło, Precz % ta­
ką trucizną!! D obry po lityk  w ie, że p o iity k a  —  to g o ­
spodarow anie n a  w iełkiem  gospodarstw ie. T ak iem  n a j­
w ię k s z e j  gospodarstw em  je s t państw o . T rzeba  um ie­
ję tn y ch , rozum nych, trzeźw ych polityków , ab y  n a  tem  
gospodarstw ie dobrze gospodarzyli, ab y  się w szystk im  
dobrze pow odziło, ab y  w w olnej Polsce w szyscy Polacy  
byli szczęśliw i,

Paweł W yrwa,

Baczność ludowcy!
Nowy Sącz. Dnia 13 msja b. r. odbędzie się zebra- 

nłe naczelników gmin i sekretarzy gmin s powiatów: Nowy 
Sącz, Grybów 1 Limanowa. Zapraszamy wszystkich wójtów 
z tych powiatów, by na ten dzień wszyscy na zebranie 
przybyli. Tl ziat wziążć powinni tak ie  radni gminni, jako 
delegaci gmin. Referaty o ustawach samorządu gminaeg' 
i powiatowego referować będą poszczególni posłowi*. Ze 
branie odbędzie się w sali Magistratu o gedz. 10*/, rano, 

Za powiatowo Z am d y : Posłowie: N arcyz Potoczek 
Ja n  C iełócK  —  Aadrzet Pachołek, binccnim  Orzeł,
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Groźne położenie na wsi,'
Położenie na wsi m ałorolnych gospodarzy s ta je  

się  co raz groźniejsze. N ierów nom ierność cen p roduktów  
rolnych z tow aram i przem ysłow ym i, przeszła już w szel­
kie granice. P ró b n y  p roducen t sp rzedaje  zboże, bydło, 
św inie i t. p. za bezcen, a  następn ie  nabyw ać m usi po 
bardzo w ysokich  cenach p ro d u k ty  przem ysłow e, jak : 
piótDO, skóra , żelazo, narzędzia rolnicze i t. d. T ow ary  
przem ysłow e sta le  drożeją, tow ary  zaś rolnicze tan ie ją .

R ządy  poprzednie (z w y ją tk iem  rządów  W itosa)
0 ro lnictw o nie troszczyły  się zupełnie, w sk u tek  czego 
ludność m ałoro lna powoli w padała  w coraz w iększą 
nędzę. W  cydi w arunkach  przyszedł do steru  rząd  Wi­
tosa , k tó rem u  k ażd y  rozum ny ro ln ik  p rzyznać musi, eo 
w stosunkow o k ró tk im  czasie doprow adził już do tego, 
że ceny  a rty k u łó w  rolniczych już m niej w ięcej, zaczy­
n a ły  s ię^rów nać z przem ysłow em i. N iew ątpliw ie ceny 
te  zostałyby  zrów nane, g d yby  n i e . zdrajcy  w rodzaju  
B rylów , k tó rych  d robny ro lnik  przek linać  będzie za to, 
że w najw ażniejszej chwili udarem nili rozpoczętą  n a ­
praw ę stosunków . Po rządzie W itąsa  przyszedł obecny 
rząd  p. G rabskiego, k tó ry  dopiero napraw dę po mi­
strzow sku  zabrał się do tępienia ro ln ictw a i zam knął 
g ran icę  na  wyw óz w szelkich produk tów  rolnych. To 
też ceny za p ro d u k ty  ro lne na rynku  w ew nętrznym  
spad ły  niebyw ale, a n a  targow icach  battd larze kupu ją  
k rw aw icę  ch łopską za bezcen. B rak  gotów ki, b rak  k re ­
d y tu , zaostrza  ogrom nu położenie.

R ozpacz ro ln ika  ogarn ia , gdv  się p rzy p a trzy  obec­
nej, polityce gospodarczej, ta k  gorliw ie p^zez „W yzw o­
leńców** zachw alanej. Mimowoli nasuw a się py tan ie , 
dokąd  zajdziem y? Co będzie dalej?

T ak ą  polityką gospodarczą zniszczy się kom plet­
nie roln ictw o na wsi, 70 Z  ludności ro lnej doprow adzi 
się do k ija  żebraczego O rolnictw ie, zw łaszcza m alem , 
zapom niano zupełnie. To też położenie na wsi s ta je  się 
coraz bardziej g toźnein  i rozpaczliw em . N a teren ie  s e j­
m owym , w W arszaw ie, niem a mowy o skutecznej obro­
nie ro ln ic tw a z pow odu ogrom nego rozbicia się chłop­
skich posłów  i w zajem nego szkalow ania, z powodu b ra­
ku dobrej o rganizacji w łościańskiej. A m bicja jednostek , 
in try g i, m anja  zak ładan ia  now ych stronn ic tw  politycz­
nych  przez am bitnych kom endantów , rozbijanie jedno­
litego  fron tu  w łościańskiego —  oto  trag iczne  sk u tk i 
w archolskiej robo ty , pociągającej za so b ą t upadek  rol­
nictw a.

Robotnicy w Polsce są znakom icie zorganizow ani,
1 ich k luby w  Lejmie idą zgodnie w obronie praw  robot­
niczych. To tuż robotnicy w Polsco w szystko  zdobyli 
a  ciiiop popadł w nędzę i ruinę, a skoro ta  podw alina 
państw a m atcrja ln ic  będzie nadw yrężoną, to tensam em  
i państw o  zachw iać może.

To też ra tu n ek  musi przyjść rychło . Chłopi jed n ak  
m uszą zrozum ieć, że, jeżeli nie w ytw orzą  jedno lite j o r­
ganizacji ludow ej, jeżeli nie p ó jdą  za jednym  wodzem , 
jeżeli będą pom agali rozbijaczom  i geszefciarzom , to 
będą dalej cierpieli coraz w iększą nędzę. L ud w iejski 
musi . być zorganizow any w jednem  stronnictw ie, 
w stronn ic tw ie  P . S. L. „Piast**, pod prezesurą  W itosa, 
a nie rozbijać się n iepotrzebnie na nowe grupk i. To roz­
bicie najbardziej niszczy chłopów . Chloni zrozum ieć też

pow inni, że ich m iejsce nie je s t an i n a  sk ra jne j praw icy, 
ani sk ra jnej lew icy, jeno w śroclku, jeno w centrum, do | 
którego stan włościański, stan mieszczański i inteligen- - 
cja ludowa należeć powinny. A ni sk ra jn a  praw ica, ani 
sk ra jn a  lew ica o in te resy  chłopskie nie dba. Te dwie . 
sk rajności mają inne in teresy , inne po trzeby, t.ylkc nie 
chłopskie. -

W szyscy  w łościanie zrozum ieć powinni, że poło 
żenie n a  wsi w tedy  się popraw i, k iedy  n a  środku Sojmi. 
naszego zasiądzie bodaj 300 posłow  ludow ych po-d 
w spólnym  sztandarem  „Piasta*1. D aj Boże, abyśm y te  
chw ili dożyli, a  w tedy  spodziew ać się m ożem y popraw y 
g runtow nej doli n a  wsi. j

M ahsym iijan  J a sk ó łk a , d robny rolnik, j i

B aczn o ść , c h ło p y !
Niebezpieczeństwo waloryzacji długów hipotecznych

Nowe niebezpieczeństwo grozi chłopom. Grozi im 
wywłaszczenie mienia, na  k tóre  ciężko z rouziną praco' 
w a li Oto banki i K asy s ta ra ją  się u rządn p izep lew a­
dzie w aloryzację swych pretensyj hipotecznych. W ra ­
zie zatw ierdzenia wymienionych żądań bankierów  grozi 
ci, chłopie, wywłaszczenie, za dawne długi hipoteczne,1 
ciążące na twojej zag”odzie. Często bowiem pretensja 
banku daleko więcej wyniesie, aniżeli całe tw oje gospo­
darstw o w raz z domem, to  leż baczność, żeby cię z tom ą 
nie puścili.

O ile wiadomo, rząd ma już gotow ą ustawę, doty­
czącą w aloryzacji przedw ojennych diugów hipoteczuycb 
A p e l u j e m y  d o  n a s z y c h  p o s ł ó w ,  a b y  t a  wa-  
l o r y z a c j a  n i e  b y ł a  j e d n o s t r o n n a  n a  l:o rzyś< ! 
b a n k ó w  1 K a s ,  n a  k o r z y ś ć  b a n k i e r ó w  i i n- 
s t . y t u c y j  l i n a n s o w y c h ,  a l e ,  a b y  t a k ż f l  
u w z g l ę d n i a ł a  i n t e r e s y  w ł o ś c i a n ,  k tó rzy  nfl 
podniesienie gospodarstw a przed wojną i w czasie wojny 
długi zariagali. G d y  Dy b o w i e m  u s t a w ę  S e i K  
u c h w a l i ł  t y l k o  w i n t e r e s i e  K a s  i t y l k o  w i u* 
t e r e s i e  b a n k ó w ,  t o  b a n k i  p u ś c i ł y b y  z t o r  
b a m i  s w o i c h  c h ł o p s k i c h  w i e r z y c i e l i .  1

Niszczy chłopów drożyzna, niakie ceny za pro* 
dukty  rolne, niszczą podatki, wylewy i k lęski w ozimi; 
nach. a w uodatku grozi ci, chłopie, że za s ta re  długi 
hipoteczne banki zabiorą ci m ajątek. L iczym y na  to, żę 
linśi posłowie Umówi, k tórzy  zn a ją  te  stosunki, dołożą 
starań , by poskromić banki i K asy  w icb jedno stro n ­
nych niszczycielskich- zam iarach. Niech hę Izie walory­
zacja, ale  spraw iedliw a, godz:wa i możliwa do przepro* 
wadzenia. Podhalanin. I

Baczność ludowcy w Ropczycach!
W poniedziałek dnia 5 maja w Ropczycach, w sal1* 

Rady Powiatowej, odbędzie się wlec z udzintem b. piemie! 
Witosa, Ludowcyl Jawcie się liczniel

J a n  jed yn a k , poseł.

Bracia Chłopi! Pądżsie ze wrf 
rozhlfaczy ruchu ludowego I \
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0 ustawie gisisnej dla wsi 
w Polsce.

Napisał D r Franciszek Bardel

II. '
Ustrój gm in y  w  P o lsc e  po odzy- 
f sk a n lu  n tep od leg-oścS .

P rzejdziem y teraz  do om ówienia o b o w i ą z u ­
j ą c y c h  o b e c n i e  n a  obszarze R zeczypospolitej 
Polskiej u s t a w  o g m i n i e  w i e j s k i e j .

N a części byłego zaboru rosyjskiego,
k tó ra  nazyw ała  się w  czasach rozbiorow ych K ró le­
stw em  Polskiem  lub K ongresow em , obow iązuje u staw a 
gm inna, w y d an a  w roku  1864 w  form ie ukazu  carsk ie­
go. U staw a ta  łączy  poszczególne wsie w  j e d n ę d u- 
ż ą  g m i n ę ,  liczącą po k ilka , czasem  kilkanaście  ty ­
sięcy m ieszkańców ; obszar tak ie j gm iny zbiorowej obej­
m uje czasem  do 100 kim 2 obszaru. W  sk ład  tak ie j gm i­
n y  w chodzą prócz w s i  czyli g r o m a d ,  tak że  fo lw ar­
ki, kolonje i osady  n a  obszarze je j położone, a  jej zakres 
działan ia  obejm uje spraw y sam orządu m iejscow ego
1 adm inistracji państw ow ej. N a  c z e l e  g m i n y  
6 11> i w ó j t ,  m ając do pom ocy pisarza gm innego. D la 
spraw  sam orządu  gm innego odbyw ały się z g r o m a ­
d z e n i a  g m i n n e ,  zw oływ ane przez w ó jta  z regu ły  
c z t e r y  r a z y  d o  r o k u .  k tó re  poza spraw am i, do- 
tyczącem i gm iny, w ybierało  n a  w ó j t a  2 k a n d y ­
d a t ó w ,  z tych  zaś w ł a d z a  p o w i a t o m  
r o s y j s k a  m i a n o w a ł a  j e d n e g o  w ó j t e m ,  
drugiego  'jego zastępcą. Zgrom adzenia gm inne odby­
w ały  się zazw yczaj pod golem  niebem , gdyż nie było 
nigdzie lo ka lu  n a  pom ieszczenie k ilku tysięcznego  nieraz 
tłum u, a poniew aż uczestn icy  tak iego  zgrom adzenia 
nie znali p raw idłow ego sposobu prow adzenia obrad, 
przeto  te  z e b r a n i a  g m i n n e  b y ł y  z u p e ł ­
n i e  b e z u ż y t e c z n e ,  a  ca ła  w ładza w gm inie spo­
czyw ała w łaściw ie w  ręku  w ładz pow iatow ych ro sy j­
skich, k tó ry m  służy ł n iepiśm ienny zw ykle i nie um ie­
ją c y  czy tać  w ó j t ,  p r o w a d z o n y  p r z e z  p i ­
s a r z a  g m i n n e g o ,  m ianow anego przez w ładze ro ­
syjskie. ,W roku  1918 zosta ła  dekre tem  naczelnika 
państw a w prow adzoną R a d a  gm inna, k tó ra  objęła 
funkcje daw nych zgrom adzeń gm innych.

Czynnikiem podrzędnym wobec gminy jest, we­
dle ukazu carskiego g r o m a d a ,  którą stanowią 
mieszkańcy'poszczególnych wsi, wchodzących w skład 
gminy. N a  c z e l e  g r o m a d y  s t o i  s o ł t y s ,  
z a t w i e r d z o n y  p r z e z  w ł a d z ę  p o w i a t  o- 
w ą z pośród dwóch kandydatów, wybranych przez 
zgromadzenie gromadzkie, który poza szczupłym za­
kresem działania w dziedzinie samorządu gromadzkie­
go, był organem pomocniczym wójta, obaj zaś, t. j. 

ó j t  g m i n y  i s"o 11 y  s g r o m a d y ,  b y l i  
c z a s ó w  z a b o r u  o r g a n a m i  w y k o -  

n a w  c z e m i  w ł a d z  r o s y j s k i c h .  Ustawa 
gminna nie rozgraniczyła wyraźnie zakresu działania 
£mlny i gromady, wskutek czego wyłaniały się us'a- 
todcznie niejasności w ich wzajemnym stosunku, wyma­
gające interwencji powiatowych władz rosyjskich,
f. Podporządkowywało gminę i gromadę władzom admi­

nistracy jnym  rosyjskim . W prow adzenie w ro k u  1918 
w  m iejsce zgrom adzeń gm innych, w ybieralnych  R ad  
gm innych, nie dało  gm inom  ani grom adom  bardziej ja-: 

'sn eg o  zakresu  icli działania, w sk u tek  czego s ta n  nie-! 
Ip-pwności pozosta ł nadal.

N a k resach  w schodnich,
t. j. n a  obszarach należących  do Polsk i, ale nie w cho­
dzących daw niej w  sk ład  t. zw. K ró lestw a Polskiego, 
obow iązyw ał ukaz carsk i z roku  1861, d o tyczący  samo-: 
rządu  w iejskiego. T a m  z p o s z c z e g ó l n y c h  
w s i  p o t w o r z o n o  g r o m a d y ,  a  w ięc g  r  Oj 
m a d y  z b i o r o w e .  N a czele tak ie j g rom ady  s ta ł 
s t a r o s t a ,  w y b i e r a n y  w r a z  z p i s a r z e m  
p r z e z  z e b r a n i e  g r o m a d z k i e ,  zw ane „siel- 
sk i scbod“ , a  za tw ierdzany  przez w ładze rosy jsk ie . —■ 
K i l k a  g r o  n  a  d  łączy ł znów ukaz w  t. zw. „w o 1 o- 
s t  i“ , n a  k tó rych  czele sta li „w ołostne sta rszy n y ", ma-: 
jąc  do pom ocy s La r  o s t  ó %v s i e l s k i c h .  Taka: 
„w olość“ służyła  w yłącznie d la  celów adm in istracy j­
nych państw a, bez sam orządnego zak resu  działania.

U staw odaw stw o gm inne, skreślone pow yżej w n a j­
ogólniejszych zarysach , obow iązuje do tychczas na ob­
szarze b. zaboru  rosyjskiego.

P od  b. zahorem  austrjack im
obow iązuje ristaw a k ra jow a z roku  1866, uchw alona 
przez b. Sejm galicy jsk i, d la  dzisiejszej M ałopolski. —; 
U staw a ta  przyjm uje k a ż d ą  w i e ś  j a k o  o d r ę b ­
n ą  i s a m o r  z ą d  o w ą  j e d n o s t k ę ,  a  rów no­
cześnie jako  sam oistną jednostkę przyjm uje o b s z a r  
d w o r s k i  danej wsi, n i e  w y k l u c z a  jed n ak  tw o­
rzenia z poszczególnych gm in, g m i n y  z b i o r o w e j  
d la  pew nych określonych celów. —  V/ rzeczyw istości 
w  M a ł o p o.l s c a n i e  p o w s t a ł a  n i g d z i e  
g m i n a  z b i o r o w a  lecz k a ż d a  w i e ś  j e s t  
d l a  s i e b i e  g m i n ą ,  z naczelnikiem  gm iny, 
zw anym  popularnie w ójtem , asesoram i i R ad ą  gm inną 
n a  czele.

Z a k r e s  d z i a ł a n i a  g m i n y  m a ł o p o l ­
s k i e j  dzieli- fi?  n a  w ł a s ą y  i p o r u s z o n y .  Do 
pierw szego należą  w szystk ie spraw y, do tyczące  w e­
w nętrznej gospodark i w  gm inie, do d rugiego  spraw y, 
przekazano  w ładzom  gm innym  do w y k o n an ia  przez 
o rgana adm in istracji państw ow ej. T en  p o d z i a ł  z a- 
k r e s u  d z i a ł a n i a  g m i n y  n a  w łasn y  i poruczony 
b y ł  i j e  s t  n  a  j w i ę k s z ą  b o l ą c z k ą  
i u t r a  p i  e n  i e m g m i n y ,  k tó ra , obarczona obo­
w iązkam i poruczoncm i, przechodzącem u w  w ielu wy­
padkach  je j s ;’y , nic m oże podołać w  rezu ltacie  żadne­
m u z tych  ziklMi. P ozatem  to k  in s tan cy j od zarządzeń 
gm innych je s t ta k  tru d n y  do w yrozum ienia, że pow odu­
je  dalsza zam ieszania, bo często, ani zw ierzchność gmin-, 
na, an i inte:vo?owany m ieszkaniec nie wie, gdzie m a się 
czy do sta ro stw a . O bszary dw orskie nie w ch e iiz iłr , 
w m yśl pow yższej u staw y , w sk ład  gm iny, m ogły  się 
jednak  z gm inam i dobrow olnie łączyć. D opiero S e j m  
u s t a w o d a w c z y  w p r o w a d z i ł  p r z y m u s  
p o ł ą c z e n i a  o b s z a r ó w  d w o r s k i c h  z g m i ­
n a  m  i, "  '

N a części Ś ląska C ieszyńskiego, " 
k tó ry  p rzypad ł R zeczypospolitej P o lsk iej, obow iązuję 
lą sk a  u s taw a  k ra jo w a  z 1808 r.. k tó ra , ta k  jak  w U alo-

f M i
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pol3ce, przyjmuje k a ż d ą  p o j e d y n c z ą  w i e ś  j a ­
k o  s a m o i s t n ą  j e d n o s t k ę  s a m o r z ą d o ­
w ą  z Radą gminną, naczelnikiem gm iny i  aseso­
rami, jako władzami miejscowemu Jedynie n a d z ó r  
n a d  g m i n a m i  w e własnym  zakresie działania nie 
p rzysługuje , jak w  M ałopolsce, W ydziałow i pow iato ­
wemu, k tó reg o  na Śląsku niema, lecz w p r o s t  W y ­
d z i a ł o w i  k r a j o w e m u .

D o Rzeczypospolitej Polskiej należą jeszcze 
które gm iny > ~ ~

n a Spiszu i Orawie, j
które, jako dawniej należące do królestwa węgierskiego, 
posługują się jeszcze ustawodawstwem  gminnem wę- 
gierskiem , nie znającem odrębnych obszarów dworskich 
i  stawiające®) na czele gminy t. zw. n o t a r ó w, będą­
cych równocześnie u r z ę d n i k a m i  p a ń s t w o ­
w y m i .  — ^

P od  b. zaborem pruskim
obowiązuje ustaw a gminna, czy li Ł zw . ordynacja w iej­
sk a  z roku 1891. W edług tej ustaw y k a ż d a  g m i n a  
w i e j s k a  s t a n o w i  t a k ,  j a k  w  M a ł o p o l -  
8 ce ,  o d r ę b n ą  s a m o r z ą d o w ą  j e d n o s t k ę ,
a  obok n iej is tn ie ją  rów nież s a m o i s t n e  o b s z a r y  
d w o r s k i e ,  k tó re  m ogą być z gm inam i w iejskiem i 
łączone dobrow olnie, łub  przym usow o. W ładzam i miej- 
scow em i gm iny są z e b r a n i a  g m i n n e ,  w gm i­
nach , liczących do 100 w yborców , a  R a d y  g m i n n e  
w  gm inach , m ających  ponad  100 w yborców . Z a r z ą d  
g m i n y  stanow i s o ł t y s  i ł a w n i c y .  S o łty sa  i ław ­
ników  w y b i e r a  z g r o m a d z e n i e  g m i n n e ,  
w zględnie R ad a  gm inna, złożona z członków  gm iny, 
a le  n i e  z p o ś r ó d  c z ł o n k ó w  R a d y  g m i n ­
n e j .  W  gm inach, liczących ponad  2000 m ieszkańców , 
m oże R a d a  gm inna w ybrać  s o ł t y s a  s t a l e  p ł a t ­
n e g o ,  k tó reg o  ok res urzędow ania  trw a  la t 12. Tosam o 
d o ty czy  ław ników . Sołtysem  p ła tnym  i  ław nikam i p ła t­
nym i m ogą być  osoby z poza członków  gm iny. U staw a 
n ie  zna podziału  zakresu  działan ia gm iny  n a  w łasny  
i poruczony , lecz podkreśla  sam orządow y c h a r a m i  
każdej gm iny. " > - '

Baczność Kolbuszowskie^
Dnia 18 maja, t. j. w niedzielę, odbędzie się w Kol­

buszowej o godzinie 12 w sali „Sokoła*1 wielki wle« lM- 
dowy, na którym referować będą posiewie; B r o d a e k i ,  
B i e l a k  i Ma d e j e z y k .  Ze wsgięda aa waineśó omawia­
nych spraw Zarząd powiatowy na ton wiec asprwza na­
czelników i sekretarzy gmin; jakotei całonkfiw i delegatów 
Rad gminnych. Równoeaeśnie donosi Zaraąd powiatowy 
r . S. L. „Piast", 4e członek Zarządu dr Szymczyk ndaie- 
lać będzie dia oałonków stronnictwa b e z p ł a t n y  oh po ­
r a d  p r a w n y c h .  Gsłoakowie, chcący koraysUó a tych 
porad, winni zgłaszać eię w kaucołarji dra Szymczyka 
w każdą niedzielę między godziną 10 a 11 rano. i

Przew . Jan Bielak, poseł. *v '

Eto rozbija Jedność chłopską - 
rozbija fundament państwa!

Kto będzie służył w wojsko w Polsce,
U chw alona n iedaw no  now a u s taw a  o pow szechnej 

służbie w ojskow ej w  P olsce op iera  się: 1) na  powszech-j 
ności służby w ojskow ej; 2) n a  system ie kadrow ym , 
3) n a  2-letn iej służbie w ojskow ej. W iek  poborow y rozł 
poczyna się  dn ia  I-go  styczn ia  tego  roku, w  któyym  
obow iązany do służby w ojskow ej kończy  21 la t, i trwai 
do końca  tego  ro k u , w  k tó ry m  kończy  23 la t  życia  .— 
P ow szechna w ięc służba w ojskow a je s t obow iązkiem  
osobistym  każdego  obyw ate la  płci m ęskiej i je s t  wyko* 
n y w an ą  przez służbę w  w ojsku  sta łem , w  rezerw ie i  po? 
spolitem  ruszeniu. Służba w  rezerw ie trw a  do 40  rok tf 
życia, w  pospolitem  ruszeniu  do 50 roku  życia. O soby 
zwolnione od obow iązku służby  w ojskow ej p łacić będą! 
p oda tek  w ojskow y, k tó reg o  w ysokość u sta li d o p ie r '1 
rozporządzenie R a d y  m inistrów .

O rzeczenia kom isji poborow ej obejm ują 5 gruęj 
a m ianow icie:

a) zdolny dc służby w  wojsku stałem ;
b) czasowo niezdolny do służby w  wojsku rtałrm;
c) zdom y do służby w pospolitem  ruszeniu ;
3) zdolny w  pospolitem ruszeniu bez broni, i
e) zupełnie n iezdolny d o  Błużby w ojskow ej. \
N adzór n ad  należy tem  w ypełnieniem  przez pobo- 

row y eh obow iązku staw ienn ic tw a w y k o n u ją  władze 
adm in istracy jne  I. in s tan c ji, a  n ie  ja k  do tychczai 
P . K. U.

Komu przysługuje prawo odroczenia czasu służby woj­
skowej.

N ader w ażne d la  szerokich  k ó ł ludności s ą  prze; 
p isy  o odroczeniu  czasu  służby w ojskow ej. I  ta k , odro­
czenie term inu  odbycia służDy w  w o jsku  sta łem  może 
być udzielone:

1) jedynem u żyw icielow i rodziny, o ile u trzym a/ 
nie te j rodziny  je s t zależne w yłącznie  od jego  p rac j

o ile poborow y ten  obow iązek is to tn ie  spełn ia;
2) w łaścicielom  odziedziczonych gospodarstw  

rolnych , oraz
3) osobom, odbyw ającym  s tu d ja  t e o r e t y c y  

i p rak ty czn e .
Za jedynego  żyw iciela uw aża u s taw a  jedynego  sy­

n a  niezdolnych do p ra c y  rodziców , lub też  w dow y lub 
w dow ca, oraz jedynego  sy n a  n ieślubnej m atk i, nadto  
jedynego  rodzonego lub przyrodn iego  b ra ta , osierocoi 
nego i do p racy  niezdolnego ślubnego lub  nieślubnego 
rodzeństw a. Jeże li w arunk i, d la  k tó ry ch  obow iązany 
do służby w  w o jsku  sta łem  u zyska ł odroczenie, trw a ją  
bez zm iany do dn ia  1 paźdz ie rn ika  tego  ro k u  kalendas 
rzow ego, w  k tó ry m  kończy  23 la t  życia , w  tak im  razie 
zostaje on w cielony  do w o jsk a  sta łeg o  n a  5 m iesięcy  
i przen iesiony  po ich ukończeniu  do rezerw y. N ad to  
odroczenie term inu  odbycia służby  w  w o jsku  sta łem  
m oże być udzielone uczniom  szkót średnich i rów no- 
rzędnych  n a jw yże j do 23 roku  życia  w łącznie, zw yczaj- 
nym  słuchaczom  w yższych  zak ładów  naukow ych  paty  
stw ow ych lub  rów norzędnych , na jw yżej do 26 ro k u  ży­
cia, uczniom  za Kład ów rabinacK ich, przez państw o  u zn a­
nych  i nadzo row anych , oraz osobom  z w ykszta łcen iem  
średniem  lub w yższem , odbyw ającym  zag ran icą  p ra k ­
ty k ę  w  zak ładach  hand low ych , przem ysłow ych lub  ro l­
n iczych  w  oba w p a d k a c h ,  n a jw y żej do 26 ro k u  
życia , _>



Poradnik prawniczy.
0 ubezpieczeniu od ognia i o Polskiej 
dyrekcji ubezpieczeń wzajemnych.

najbardziej piekących- bolączek 
od ogńia'.

wsi jestJedną
sprawa przymusowego ..........
j“. *■ 4 Ponieważ w tej "ń ia te rji1 jest „wiele niejasności, po­
wodujących chaos i dezorjeńtację wśród ludności wiejskiej, 
jktórej przedewszystkiem ta  sprawa dotyczy, pozwolę ją  
sobie w krótkości wyjaśnić w świetle obowiązującego ustawo­
dawstwa. ' '■**
(f*V Ustawą z dnl»k23 czerwca 1921 r. Dz. U. Rz. Nr 64 
póz. 395 zostało wprowadzonem przymusowe ubezpieczenie 
od szkód,' wyrządzonych przez pożar, oraz powołaną do ży- 
rcln Po’sk.> dyrekcjaj ubezpieczeń wzajemnych, jako insty- 
jjtncja'saj .orządowa, oparta na zasadach wzajemności i ma­
jąca' na^elu^dobro^publiczne, a nie osiąganie zysków. 
k5s' "lą^yedlug iej ustawy, przymusowemu , ubezpieczeniu od 
pguia podlegają'w, całkowitej sumie oszacowania w s z y s t ­
k i e  b n d o w l ą ' ” * wyjątkiem: a) budowli, stanowiących 
Własność państw*.. b) budowli o wyjątkowym stopnia nie­
bezpieczeństwa r, ogniowego, określonych w warunkach po­
powych, c) budowli o charakterze tymczasowym lub prze­
inaczonych do rozebrania.

‘ 1 Każdy ubezpieczający się od ognia, podlogający przy- 
musowemu ubezpieczeniu, ma prawo . żądać ubezpieczenia 
iw całko witej, sumie oszacowania.
g. Oszacowanie powinno odpowiadać istotnej wartości 
budowli, ustalonej..w dacie zawarcia umowy.

Obowiązkowi^ ubezpieczenia od eguia podlegają do wy­
sokości */, oszacowania'części spalnych, wszystkie budowle, 
* wyjątkiem fabrycznych i przemysłowych.

No zasadach dobrowolnego przystąpienia, a więc nie

frzymnsowo, możnji ubezpieczać w Polskiej dyrekcji nboz- 
ieczeń wzajemnych plony od gradobicia, inwentarz żywy 

od pomoru, budowle fabryczne i t. -d.
Odnośnie' do dobrowolnych ubezpieczeń ruchomości 

rolnych od ognia, plonów od gradobicia, oraz żywego inwon 
tarza od pomoru, może Rada powiatowa, względnie sejmik 
Jpowiatowy, uchwalić przym us' ubezpieczeniowy, w obrębie 
"danego po wiata. k%'
fek-U1 Każdo takie7"ubezpieczenie tworzy osobny dział 
tigcsenia. ' ' r

ubez
1*\

J p !?  • Fundusze ubezpieczeniowe
Polska dyrekcja nbozpieczeń wzajemrych czerpi6 

JŚrodkM tworzys kapitały z poboru zasadniczych i dodatko" 
od ̂ ubozpieczon^ch. Ubezpieczeni w y  jednym 

ponoszą' odpowiedzialuośąi za operacje innych 
jdziałów ,j£fu  insze jedncgc działa nie mogą bye użyte na 
uPokr^cie^strotMunyci.Ja^iałów, to znaczy, że z funduszów, 
płożonych p. na lbezpWzonie od gradobicia, nie można 
pPokrywać śtrat/^pów stałych wstcutek pożaru. W te u sposób 
zabezpieczeni są ubezpieczeni .w jednym dziale od togo, by 

Ich^funduazów' (składek) nikt inny nie korzystał.
Polska dyrókcja- .ubezpieczeń wzajemnych nie wyna­

gradza stra t,^wyrzcdzonych przez pożar, wynikłych wskutek
jM ąłań"jkoją n Y ^ b ^ * ^ g 5 j% r k • ?  •
* Podói składak  ̂asekuracyjnych . odbywa s’ę za po­
średnictwem ̂  urfędów}i:karbó wjoh (inspektoraty skarbowe) 
fljub ng-ęuow (^innych . Urzędy^gm:nne za ściąganie tycn 

-*J — -* wzajemnych wy-

—   .    ,  — — —

Z nadwyżek fnnduszów Polskiej dyrekcji ubezpieczeń 
wzajemnych, jakie powBtały z końcem każdego roku, tworzj 
Bię kapitały zapasowe, które słnżą na pokrycie nadzwv« 
czajnych utrat w 'łatach, w których wpływy bieżące ze skła- 
aek "beziJeczeiiioTych będą niewystarczające.
*: Kap.tał zapasoWy ma onrótz tego służyć na inne
jeszcze cele, związane z zadaniami Polskiej dyrekcji ubez* 
pieczeń, a mianowicie na: zakładanie straży ogniowej, na 
pTuyrządy pożarnicze, urządzanie zbiorników wody, studzien,’ 
wodociągów, popieranie, organizowanie wytwórni wzorowych 
matęrjałów ogniotrwałych i t. d.

Organy Dyrekcji ubezpieczeń wzajemnych.
-i,*;-" Władzami Poisk.ej dyrekcji ubezpieczeń wzajemnych 
jest Rada nadzorcza i Zarząd. Radę nadzorczą wybieraj^ 
zjazdy powiatowych radców ubezpieczeniowych w miożelą 
wojewódzkiem na okres trzech la t w liczbie 3 członków* 
i 3 zastępców. Rana nadzorcza jest organem uchwiiającyji 
i kontrolującym. Zarząd jest organem zarządzającym Polską 
dyrekeją ubezpieczeń wzajemnych i rkładą się z prezesa^ 
jego zastępcy, . oraz dyrektorów poszczególnych działów* 
wybranych przez Rnd^ nadzorczą, Polska dytekejr ubezple* 
czeń wzajemnych dzieli się na oddziały w obrębie woje­
wództw z inspektorami na czele.

Obowiązki, ciążące na gminach w  związku z ubezpiey 
czaniem od ognia.

Władze gminne są obowiązane przyjmować wnioskj. 
(zgłoszenia) ubezpieczeniowe i przesyłać je inspektorom 
nbozpieczeniowym, zawiadamiać inspektorów o nowych b j  
dynkach, podlegających ubezpieczeniom, czuwać nad tera ł*  
nowem poborem składek i przelewać je do właściwych 
oraz zarządzać kroki egzekucyjne wzglęóam płatników, 
ociągających się z uiszczeniem należności, wynikającej 
z rejestrów poborowych.

Nadzór nad działalnością Polskiej dyrekcji nbezp.oczc* 
wzajemnych sprawuje minister skarb a.

Ula wyjaśnienia podauycb powyżej obow iązujący^ 
w tej sprawie przepisów rrtawowyeh pozwolę sobit jwzcątfj 
wyjaśnić kilka kweBtyj, które bez komentarzy byłyby Hf. 
wielu czytelników niezrozumiałe, a mianowicie: w j a  
s p o s ó b  z a w i e r a  s i ę  u b e z p i e c z e n i <5? Każda b r  
dowla, jak również nowo wzniesiona bndowia, podlegając 
obowiązkowi ubezpieczenia, powinna być przez wl&ścicUt', 
zgłoszoną do ubezpieczenia, bądź organom Polskiej dyrekcji 
nbezpibczeń wzajemnych, bądź też właiclwema. u rzędoW^ 
gminnemu. Za niezgłoszenie budowli do ubezpieczenia ulegb 
właściciel karzs. Na bicntek tego zgłoszenia organa P o lsku ! 
dyrekcji ubezpieczeń wzajemnych ustalają sumę oaz iow aJft 
na podstawie norm taksacyjnych, przyjęty»h przet Pelsk^ 
dyrekcję ubezpieczeń wzajemnych, "Wszelkie zażaleiia  <w» 
zarzuty, odnośnie do mylnego lab fałszywego osaaeer »Ai# 
budowli należy wnosić w ciągu dwóch tygcdel ed d n it 
otrzymania polisy de właściwego oddziału Polsk ę* dyrskłjC 
ubezpieczeń wzajemnych, dom&rająe się rewtsji .raaaawanł^ 
i podając wysokość żądanej a- my ouaeowanis.
/  D r A. Lk^nLcki.

(Dokończenie nastąpi).
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Wiadomości gospodarcze.

Bank Po!sk« i złoty.
Dnia 28 kwietnia b, r. odbyło sie otwarcie banku 

Polskiego w całej Polsce. Kównoeześnie w tym dniu roz­
począł Bank Polski we wszystkich swoich filjacb wypłaty 
w nowej walacie, mianowicie w złotym. Od dnia 28  kw iet­
nia mamy zatem nowy pieniądz: złoty i grosze. —  
Ełoty w aita tyle, co frank zioty. Dzieli sit; on na 100 gro- 
tzy. Na jeden złoty liczy się 1,800.000 mkp. Osobno poda- 
emy tabelkę przemiany marek polskich na grosze i złote.

■ Dzień 28 kwietnia b. r. będzie zatem nowym roz­
działem w historjl polskiej. Brak dobrego pieniądza przez 
la t 6 wyrządził państwu olbrzymie szkody i ośmieszył nas 
przed całym światem. Drożyzn* wzrosła, kredytu nie było. 
Obecnie zaczynamy normalną gospodarkę. Daj Bole, aby 
dobra waluta w Polsce trw ała stale, daj Boże, aby gospo­
darka państwowa była rozumną, aby wydatki wynosiły tyle, 
ile dochody, aby wyw<5z naszych towarów za granicę był 
większy od towarów do nas sprowadzanych. Dobra gospo­
darka, dobra polityka —  to dobra waiata. Kto gospodarzy 
lekkomyślnie, ten niszczy walotę, ten niszczy państwo. —  
Nowemu złotemu szczęść B oiei

J a k  w y g lą  ja ją  drobna z ło te .
W  myśl rozporządzenia prerydenta Rzeczypospolitej 

6 dnia 14 kwietnia, o zmianie ustroju pieniężnego zostały 
wypuszczone od dnia 28 kwietnia bilety zdawkowe W od­
cinkach 1, 5, 10, 20 , 5U groszy oraz 1 i 2 złotych,
0 następującym wyglądzie zewnętrznym:

1 grOSZ wykonany jest za pomocą nadruku czer­
woną farbą na części banknotu 500 tys. markowego. Po 
stronie przednioj zuajdnją się okrągłe medaljony przedsta­
wiające odbitkę oba stron przyszłej monety groszowej, 
w lewym meaaljonie widnieje duza liczba „1“ a pod nią 
napis „Grosz", w prawym zaś godło państwa —  orzeł biały
1 napis wokoło „Rzeczpospolita Polska 1923“.

5 groszy wykonano za pomocą nadruku czerwoną 
farbą na prawej lab lewej połowie banknotu 10 mil. 
markowego z edbiclem w medaljonach obu strun monety 
5-groSZOW ej. Pozatem bilet ton posiada te same daty, pod­
pisy i objaśnienia, jak bilet l-groszpwy.

Bilety 10-groszowe, 20-groszowe i 50-groszowe, 
wykonane są na papierze z wodnym znakiem, przyczem bilet 
t0-gro8ZOWy pcslada na przedniej stronie pośrodku kolumnę 
fSygmunta na ile Zamka królewskiego, 2 0  groszy pomnik 
Mikołaja Kopernika, 50 groszy pomnik ks. Józefa Ponia­
towskiego, 1 złoty i 2 złote posiadają na przedaiej strunie 
z lewej strony meJaljon z wizerunkiem Tadeusza Kościuszki, 
a z prawej girony napis: „Bank Polski 1 złoty". —'

Przeliczanie oszczędności markowych przez 
pocztową Kasę oszczędności. —  z  dniem i  maja b. r. 
zostają wszystkie oszczędności w P . K. O. przeliezono nn 
złota z wyjątkiem mniejszych kwot od 1.800.000 mkp. To 
mniejsze kwoty będą z urzęda zwr&cans. — Właściciele 
oszczędności w P. K. O powinni przedstawić je do przeli­
czenia na złoto, bądź je wycofać. Z dniem 1 maja przyj­
mowanie wkładek oszczędnościowych we walucie złotoj roz* 
pocznie się w całem państwie.

Giełda pieniężna w  Krakowie. Dnia 29 kwietnia 
r, płacono w Krakowie: za dolara 9,380.000 mkp., za

koronę nnsirjacką 132.00C mkp., za koronę czeską 272.000 
mkp., za franka fraucaskiego 600.000 mkp. , Wobbc wpro- 
wadzenia złotego, kurs franka waloryzacyjnego ogłaszauym 
nie będzie.

Zamiałna z ło ty ch  n a  m ark i p o lsk ie .
Wobec rządowego wprowadzeuia złotego, jako monety 

obiegowej, podajemy poniżej tabelki zamiany złotego na marki
i -.rilaLrifii „u

1 grosz =  18.000 mkp.
> '5 groszy m oo.ooo n
10 n == '-.r 180.000 n
20 n =  360.000 tt
25 n =  •;' 450.000 »
50 n =  900.0C0 Tl
75 TT =  1,350.000 >TT
' 1 z ło ty =  1 ,8 0 0 .0 0 3  nikp.

2 złote =  3,600.000 Tl
)3 n =  5,400.000 n
‘ 4 „ -  =■ 7,200.000 TT
' 5 złotych 9,000.000 n

6 n =  10,800.000 tt
7 n =  12,600.000 »
8 » = .  14,400.000 n
9 w =  16,200.000 n

10 » =  18,000.000 Tl

L00.000 mkp. około 5 5  grosza
200.000 l» n , n

groszy
250.000 n w 14 «  n
500.000 n » 28 ł f

750.000 TT >T 42 n

1 miljon n TT 65 TT

2 miljony TT 1 zł. U  a
3 * TT 1 „ «7 „
4  , » 2 B 22 „
6 miljonów TT TT 2 „ 77 f f

6 n TT » • 33 „
7 w n 3 „ 88 „
8 » f i 4 r 44 „

9 „ TT n 6 a n

P rzera ch o w a n fe  
p a p ieró w  p ro cen to w y ch .

Według rządowego rozporządzenia depozyty w papie­
rach proeontowych markowych powiony być 1 maja b. r. 
przerachowanc na złote przy zachowaniu reiucji następującej:

Dla asy gnat pożyczki j^aństwuwej 1918 r. 1 złoty 
równy 1T 25 mkp., względnie 1 1 5 rubli, względrie 35‘5 
koron.

Dla obligacyj krótko- i długoterminowej pożyczki pań­
stwowej z 1920 r. 1 złoty równy 100 mkp.

Dla obiigacyj 4-procentowoj pożyczki premjowej z r .  
1920 1 złoty równy 500 mkp.

E la  biletów skarbowych wszystkich seryj 1 złoty 
równy 1,800.000 mkp.

Dla obligacyj 8-procentowej pożyczki złotej z r. 192? 
I 6 procentowych bonów skarbowych 1 złoty równy złciem«. 
imiennej wartości obligacji, względnie bona boa uwzględniaj 
nia przerachowanln obligacji pożyczki złotej cr.Joi mar-, 
kowych.

Dla obligacyj premjowęj pożyczki didarowcj r. 1924 
1 dolar równy 5 złotym,
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Dla obiigacyj pożyczki kolejowoj 1D24 r. 1,800 000 
mkp. równe 1 złotemu.

Przy przeracnowaniu na złote depozytów w papierach 
procentowych pozostałe reszty zaokrąglone być powinny do 
całego grosza.

J f a p ie  manlfssticyjne wiece wicemeisz- 
fiojki i prezesa Witosa w Wieikopolsce.

Że w  całej W ielkopotece lud w łościański, a; nawiet 
zitaca-nai część ludności nMejafejiej i in teligencji, zaczyna 
się gromadni© garnąć  pod  sz tan d ar „P iasta" , dow odzą 
liczne w iece, odby te  przez p rezesa W i t o s a  przy 
wspóluidziale ą p ia to ra  B o i k  i. W iece te, jak ie  m iały 
m iejsce w ubiegłym  tygodniu , a  o d b y ły  się w dniu 22 
b. m. w O s t r z e s z o w i e  i O s t r ó w  i  u, dnjia. 23 
W J a r o c i n i e ,  24 w K s i ą ż u ,  25 w G o s t y n i u ,  
26 w  C z a r n k o w i e  i W i e l e n i u ,  n ie ty ik c , żo 
zgrom adziły  tak ie  rzesze ludu, że ich żadna sa la  ]x>- 
m ieśoić r i e  m ogła, ale w ykaza ły  ta k ą  jednom yślność 
zebranych, że nigdzie m a pudniójd się jeden  bodaj głos 
p ro testu . G dy zaś w K siążu, tra fił się p ijany  aw an tu r­
n ik , zosta ł zaraz przez zebranych  usun ię ty  ze sali. — 
O bydw u m ówców przyjm ow ano ja k  najserdeczniej i wy- 
dz;ierar& ich sobki.

O kazało się, że P. S. L. będzie tam  w net p a r tją  
d o m in u jącą .' Deiega-cie z różnych  stron K sięstw a pro­
siły  o urządzenie i u  nich ta k  rozum nych i pożytecznych 
zgrom adzeń. /

Poradnik dla emigrantów.
P rz ep isy  w  sp ra w ie  p a s z p o r t ó w  

em igracyjn ych .
Urząd emigracyjny w Warszawie zawiadamia, rie 

ustalony został następujący tryb wydawania paszportów 
ulgowych (za 25 zł.) dla emigrantów, ndającyeh się za morze:

1) Emigranci do Stanów Zjednoczonych, do Kanady, 
do Kuby I do ifeksykn otrzymnją paszporty ulgowe, opa­
trzone klauzulą „ważne po uzyskaniu wizy Urzędu maigra- 
cyjnego**, na podstawie a£iidavitów, zakwalifikowanych 
przez Urząd emigracyjny, lub osobnego pisma Urzędu po­
lecającego wydanie n’go-vego paszportn. AffUayity, zakwali­
fikowane w roku zeszłym, nie wymagają pesewuej aprobaty 
Urzędu.

Termin składania flffidavitów, przysłanych ze Stanów 
Zjednoczonych, oraz kategorje osób, których podania będ;; 
przyjmowane zależnie od stopnia pokrewieństwa, oznaczono 
będą w osobnym okólnikn.

Wszystkie affidavity winny być zalegalizowane przez 
właściwy konsuiat polski.

2 ) Emigranci do Brnzyljł, do Argentyny i do P a­
lestyny  otrzymnją paszporty ulgowe, opatrzono klauzulą, 
jjaK wyżej, na podstawie pisma Urzędu emigracyjnego, po- 
[lecającbgo wydanie paszportn ulgowego.
r* •js. Urząd emigracyjny wydawać będzie odncśre pismo 
ina podstawie następujących dokumentów: a) podania en . 
f r a n t a  o paszport nlgowy, b) zaświadczenia gmin. 
lu j  m agistratu o wykonywanym zawodzio (w większych 

LS^Wąchp jtaśwladęze ais rządcy domn, potwierdzone przez

właściwy komisarjat policyjny); e) całkowicie opłaconej 
karty okrętowej.

Dla większego nlUtwienia tych formalności dokumenty 
powyższe składane oyć mogą za pośrednictwem linj; okrętowej,

Do podań emigrantów załączać należy prócz doku­
mentów wymienionych wykaz czytelny, zawierający nazwiska, 
imiona, wiek, adres, zawód i kraj przeznaczenia emi­
grantów.

Kobiety samotne do la t 25, udające się do Argentyny, 
przedstawić winny w celu otrzymania paszportów ulgowych 
affidayity,. zalegalizowane przez właść'wy konsuiat polski. 
Obowiązek ten obejmować będzie od dnia dzisiejszego rów­
nież kobiety samotne do la t 25, udające się do Brazy'Ji.

Prolongata paszpor^óy ulgowych, bądz zawizowanych 
nrcez Urząd emigracyjny, bądź wydanych na podstawia 
decyzji Urzędr (affidayitu zakwalifikowanego, lub osobnego 
pisma), możi być dokonana wedłu? taryfy nlgowej (25 zŁ), 
bez ponownego kierowania sp raw / do Urzędu. W  Innych 
wypadkach taryfa nlgowa zastosowana być może jedyulo 
po «.trzymaniu " /  wolenia. Urzędu według trybu, przyjętego 
dla uzyskania owego paszportu.

Paszporty zwykłe 500-złotowe do Stanów Zjednoczo­
nych i do Kanady wjdawane być mogą również wyłączni® 
na poustawia pisma Urzędu, stwierdzająeego^rak przeszkód, 
ze względu na ograniczenie dostępu nietylko emigrantów, 
lecz ogółu cndzoziemcćtw do tych krajów.

Paszporty zwykłe (500-złotowe) do Innych krajów 
z wyjątkiem Stanów Zjednoczonych i Kanady mogą bvd 
wydawane bez nprzedniej zgody Urzędu emigracyjnego. 
Prócz zeiwolenia Urzędn emigracyjnego emigranci przedstawił 
winni u r,'arostw zaświadczenie władz skarbowych, stwier­
dzające wysokość opłaconego podatku dochodowego,

im ig r a c ja  n a szy ch  robotuihóar  
do K anady, F rancji i agiji.

Pisma warszawskie donoszą:
I. Konsulat francuski w Warszawie przy wydawaniu 

wizy do Francji wymaga: 1) dowodu obywatelstwu polskiego;
2) zaproszę.?przedsiębiorstw a francuskiego, któro to za- 
p ro c /f  nie ma być poświadczone przoz francuską policją 
i ministerstwo pracy.

II. W Anglji bezrobocie jest wielkie i na pracę ra­
chować trudno. Konsulat angielski w Warszawie przy wy­
dawaniu wizy żąda zaproszeniu na gotową posadę, zaświad­
czonego przez angielskie ministerstwo pracy.

III. Do Kanady mogą otrzymać wizę wyłącznie rol­
nicy i s łn z< i domowa i to za okazaniem: 1) kontraktu, 
zawartego z przedsiębiorstwem kanadyjskiem, oraz 2) affi- 
dayitn, przesianego z Kanady i poświadczonego lam p-zea 
konsulat polski.

Baczność ludowcy!
Mszana Dolna, w  niedzielę dnia, 11 maja b. g. od- 

jędzie się zebr-,nie P. S. L. „Piast*, na które przybędą 
posłowie. Prosimy wszystkich Piestowców z okaliozuyoh 
gmin o liczne przybycie. Poio. Zaraad P . S . L .

Umanowa. W  poniedziałek dnia I i  maja t .  r. od*. 
Vdzie się zjazd delegatów gmin pow. limanowskiego, L r  
b raiie  odbędzie się w sali „Sokola* o godz. 1 0 7 , rano.
■ orauin referować będą pp. pos. z Klubu „ P k r tS  £ i  
względu na rażność obrad, prosi się o Uonay udział ezton^ 
tów P  S. Iz. craz pp. Naczelników gmin t b ek rau n b  
gminnych. ^  p 0w. Zarzqu  P . L  L .



t; Od Administracji.
Z powodu wprowadzenia w  obieg nowych pienię­

d zy  —  przerachowaliśmy z dniem 1 -go maja b. r. także 
ceny „Piasta", a  mianowicie: numer pojedynczy kosz­
tuje od dziś

po 1 0  groszy, 
zaś w prenumeracie kwartalnej po 1 zł. 2 0  groszy

z przesy łką  pocztow ą.

- Spodziewamy się, że nasi zwolennicy tę małą pod- 
;wyżkę cen usprawiedliwią i chętnie cenę w yższą za­
płacą, tembardziej, że „Piast", jak dotąd, jest ze w szyst­
kich w ydawnictw  najtańszero, a  dla chłopa pą^kjego  
najodpowiedniejszem pismem. ' \

■Przegląd polityczny:
Układ między Francją a Polską w  sprttwie robot­

ników. W P aryżu  toczy ły  się rokow ania pom iędzy rzą ­
d e m  polskim  a  francuskim  o um ow ę, do tyczącą  poło­
żenia naszych  robotników  w e F ranc ji. D o tąd  n asi robot­
n icy  nie mieli we F ran c ji n a leży te j opieki, obecnie za ­
w arto  inną  um ow ę, k tó ra  opiekę tę  zabezpiecza. P rzede- 
twszystkiem rząd  francusk i uniew ażni okóln ik , m ocą 
k tó reg o  k ażd y  robotn ik , po złam aniu  k o n tra k tu  z p ra ­
codaw cą, zosta ł za to  w ydalony  z g ran ic  F ranc ji. —  
Obecnie robotn ik  po lsk i trak to w an y  będzie ta k , jak  
robotn ik  francuski. P ozatem  udało  się zdobyć d la  pol­
skich  robotników  zobow iązania ze s tro n y  k ap ita lis tów  
francusk ich  w  k ie ru n k u  u trzym yw an ia  polskich szkół 
d la  polskiej dz ia tw y  w e F rancji. W reszcie zosta ła  za- 

ownioną robotnikom  polskim  w y p la ta  re n t iaw alidz- 
ich. Nie je s t to  w szystko , czego chcieli Polacy, ale 

je s t to już znaczny postęp  z dziedziny ochrony polskie­
go robo tn ika  we Francji.

W ielkie ban k ru c tw a  w Austrji. W iedeń, s to lica  re ­
publiki au striack ie j, p rzeżyw a obecnie bardzo  ostre  
■przesilenie gospodarcze. Pochodzi to  stąd , że w  W iedniu 
se tk i ty sięcy  ludzi spekulow ało  n a  zniżkę fran k a  fra n ­
cuskiego. Tym czasem  frank francusk i, dzięki m ądrej 
po lityce F ran c ji i dzięki pożyczce am erykańsk ie j, po­
szedł ogrom nie w  górę, a  spekulanci w  całej E uropie, 
k tó rzy  liczyli n a  jego  spadek , ponieśli olbrzym ie s tra ty . 
G łów na k w a te ra  speku lac ji by ła  w  W iedniu. Było tam  
też w ielu żydów  z Polski. Podobno s tra ty  w  W iedniu  
n a  giełdzie dochodzą do 100 m iljonów  dolarów . W yw o­
ła ło  to  ogrom ne przesilenie gospodarcze. W iele banków ? 
fab ryk  i przedsiębiorstw  zbankru tow ało . W  A u strji p a ­
n u je  ogrom ny b rak  pieniędzy i szalony  zastó j. J e s t  to  
Easłużona k a ra  d la  pasorzy tów . .

Z jazd czeskich socjalistów  odbył się w  zeszłym  
(tygodniu w  M orawskiej O straw ie. Ja k o  gość z Polski, 
jbawił na ty m  zjeździe n iepotrzebnie  socja listyczny  po­
se ł K w apiński. N iepotrzebnie, gdyż socja listyczn i m ini­
s trow ie  w  C zechach gnębili niem iłosiernie pod każdym  
w zględem  n a  Ś ląsku  C ieszyńskim  polskich robotników . 
'Zw łaszcza m inistrow ie ośw iaty  w  C zechach nic sobie nie 
robili z m iędzynarodow ych frazesów  i tęp ili polskie 
szko ły . N a  zjeździe so c ja listyczny  red ak to r, C zepek, 
jOŚwiadczyŁ że socjaliści czescy  s to ją  c a  g runc ie  n iepo­
dzielności ś la sk a  C ieszyńskiego i  b ę d ą  d ą ż y jk jję  jŁjfc Jno-

czenia całego C ieszyńskiego, a  w ięc do odebrania ziem i 
cieszyńskiej Polakom . T en  ustęp  m ow y tego  ciekawego, 
socjalisty , nagrodzili zebrani hucznem i oklaskam i.  ̂ Ś

K R O N IK A .
Założenie „Piasta", publikacja, poświęcona' dzicslęj 

cioleciu stronnictwa, napisana przez Mikołaja R eya z przed-* 
mową pióra Włodzimierza Tetmajera, jest do nabycia 
w administracji naszego pisma, na dochód Komitetu łun-, 
dacji Tetmajerowskiej. Obecnie po śmierci Włodzimierza* 
Tetmajera, tego gorącego działacza na niwie ludowej, jego 
słowo o ludzie polskim nabiera szczególniejszego znaczek 
nia. Egzemplarze tego wydawnictwa, pozostałe w^niewielą 
kiej już ilości, nabyć można w cenie 1 złoty (z przesyłką 
pocztową 1.20 zł.). Dochód s roffljjrzedaży przoznaczonyj 
jest na  ufundowanie sali imienia Włodzimierza "'etmajeraf 
w powstać mającym w Krakowie nowym gmachu Muzeum 
Narodowego, jakc pomniku wolności. ^

MiłjonÓwka. w ostatnią sobotę wygrał nume* 
1.841.691, sprzedany w Poznaniu.

Giełda zbożowa w Krakowie dnia 29 kwietnia: Za 
100 kilogramów żyta płacono 26 i pół do 2? i pół miljona, 
pszenicy 46—48 milj., owsa 29—30 milj., jęczmienia 28 da 
30 milj., za 100 kilogramów żytniej mąki 42—48 milg., pezttj 
nicznej 84—85 milj., koniczyny czerwonej lepszej 310 dq 
320 milj., zwykłej 200—250 milj.

Petycje z rezolucjami: a) otwarcie granic dla wywozu 
produktów rolniczych; b) zniesienie opłat wywozowych di^ 
produktów; c) zniesienie opłat celnych dla towarów przemył* 
słowych nadesłały w dalszym ciągu następujące gmiuyi
I)  Ezę-dzianowice, pow. Mielec; 2) Niewod.ua, pow. Strzyj 
żów; 3) Roztoki, pow. Jasło; 4) Ochmanów, p. W ieliczka; 
5) Żużel (koło Osadników), p. Bełz; 6) Bonisowa; 7) Ujazd, 
pow. Bochnia; 8) Domacyny, pow. Tarnobrzeg; 9) Pstrąg 
gówka, pow. Strzyżów; 10) Chałupki, p. Przeworsk i t. d.]
I I )  Piotrówka, pow. Krosno; 12) Ruda, pow. Ropczyce; 
Rohatyn i t. p.; 13) Laskówka, pow. Brzozów, Dąbrowa.; 
14) Osobnica, pow. Jasło; 15) W ólka Pełkińska, pow. Jaro* 
sław; 16)* Siołkowa, pow. Grybów; 17; Janowiec, powiat 
Gniezno.

Protest przeciw rozbljaczom we Francji. O trzymali^ 
my zbiorowy list od robotniczego „Sokoła" w P a ry i^  
s protestom przeciw roz-bijackiej robocie posła Rudzińskie 
go, który w czasie swojej agitacji we Francji szkalował 
wszystkich w Polsce i zohydzał własne państwo, przez cd 
wniósł w szeregi istniejących organizacyj we F rancji jozó 
goryczenie I Spowodował' rozbicie T yci’ organizacyj. Erec? 
z warohołami między emigracją! . &
i#j Znaczki pocztowa w walucie zlotowej. Generalna dy* 
rekcja poczt i telegrafów z dniem i  m aja b. r. wprowajj 
dziła w obieg znacz!d pocztowe w walucie zlotowej w warj 
toścd 1, 2, 3, 5, 10, 15, 20, 30 i 50 groszy. Równocześnie 
nastąpi wycofanie z obiegu wszystkich dotychczasowych 
znaczków. W ymiana znaczków dokonywana będzie prze* 
urzędy pocztowe w czasie od 1 do 10 maja, y

Krzywda rolników. M inńiom w o rolnictwa poswoHłq 
krakowskiej firmie „Tauria" sprowadzić do Polski tpzy ty j  
piące sztuk bydła argentyńskiego dla uboju w rzeźniach* 
jeśli próba uda się, firma ma zamiar sprowadzać większą 
transporty togo bydła. W ten sposób Polaka dla. konsujał 
e ^ ^ r a jo y p j  s p r p w ą ^  ^ u n # \ J g



gentyny. Import bydła z wymienionych stron handlarze 
tłómaiGzą wysoką ceną (?) bydła krajowego i małą jego 
wydajnością.

Z ndemalem zdoiw ienim  zapewne dowiedzą się nasi 
czytelnicy o „drożyżnae“ bydła. Czyby nie zalecało się ró- 
jwnież sprowadzać do Polski bez cła ubrania, buty, narzę­
dzia, węgiel i t. p., k tóre to artykuły  Są za granicą tańsze, 
niż u nas. Na to nie pozwolą przemysłowcy, którzy mają 
silne Związki, ale chłop, który chodzi luzem, patrzy obo­
jętnie, jak  z innych krajów sprowadza się bez cia bydło 
1 w ten sposÓD dobija się naszą hodowlę,

Skutki warcholskiej roboty. W  poprzednim nume­
rze donieśliśmy o wyborach do Banku Polskiego w W ar­
szawie. Do Banka tego wybrano przedstawicieli wielkiego 
przemysłu i handlu oraz wielkich banków, wreszcie także 
wielkiego rolnictwa. Przedstawiciele włościan do władz tego 
banku wybrani nie zostali. Jest to skutek warcnolskiej ro­
boty tych pyskaczy, którzy na terenie Sejmu osłabili i roz­
bili przedstawicielstwo włościańskie. P a rtja  rocjalistyczna, 
aczkolwiek a k c y j n i e  Kupowała, otizymała zastępstwo 
w banku w osobie p. Tomaszewskiego, natomiast rozbitemu 
1 zwalczającemu się włościaństwu, posiadacze akcyj miejsca 
w banku nie przyznali. Kto więc wrzeszczy, że chłopów 
do banku nie wpuszczono, a równocześnie cynicznie roz­
b ija  obóz ludowy, ten wrzeszczy nie szczerze, ten sam 
w to me wierzy, co mówi.

Obrzydliwe samochwalstwo. W  Nrze 12 „Ludu 
Katolickiego* pojawiła się obszerna korespondencja, pocho­
dząca rzekomo od parafjauina z Ołpin pow. Jasło, wychwa­
lająca posła Greisa, co on to za wielkie zasłngi położył przy 
knpnie dzwonów dla parafji Ołpiny, jak to poseł Madej- 
czyk posłał delegatów samych na Pragę, a  on, Greis, spot- 
kawss,y ich zaopiekował się nimi (byliby zginęli), dzwony 
rękami ze śniegu wydobył. Tym wielkim czynem pokazał, 
4o jest jedynym i to prawdziwym obrońcą ludu, a nie takim 
przeciętnym ludowcem (lecz Oberludowiec i to katolicki).

W tej sprawie z daty 31/3 1924 otrzymał poseł 
jjladejczyk list z gminy Ołpiny od członków zwierzchności 
gminnej i komitetu parafjalnego, na którym są podpisani 
jobydwaj delegaci, którzy dzwony w lntym w Warszawie za- 
jknpili. W  tym to liście'piszą dosłownie: .W końcu powia­
damia się~ W P. Posła,' że ktoś do gazety „Lud Katolicki* na­
pisał jakąś notatkę" n ?eprzyjemną dla nas i dla W P. Posła, 
^ecz to jest" nieprawdą, gdyż ani żaden z duchowieństwa, 
ani z jja ra fjao  tego nie pisał*. Niziołek, nacz. gminy. Woj- 
tie<h K uś. A dam  Wójcik, asesor. Koman, sekrt,

A"więc Panie G r e i s ,  k t o  pi  s a ł ?
, ReKrutacja robotnic do Danji. Biaro pośrednictwa 
(pracy zawiadomiło nas, że w dniu 5-go maja b, r. w, K ra­
kowie," ni, Podzamcze' 30 i w Białej, ni. Główna 2, odbędzie 
y»ię*r e k r  u t  a c  j a* d z i e w c z ą t  do Dunji do robót przy 
luprawie buraków.^.Zapotrzebowanie jest na około 1.400 
^dziewcząt powyżej l a t  13-stu. Zdolne przyjmie komisja za 
odpowiednim kontraktem, nawiasem powiedziawszy, dla pra­
cownio korzystnym /' Nadto,,, każda z uczestniczek otrzyma 
^legitymację ód komisji,'* celem' uzyskania w starostwie bez­
płatnego paszportu. Wyjazd do D anji nastąpi dnia 15 maja 
*Jano ze* stacji kolejowej Ofwięeim.

'"Zapotrzebowanie*robotnic polskich do Szwecji. 
Rolnicy szwedzcy .wrócili się do rządn polskiego o 1000 

^robotnic poiskich do uprawy baraków w Szwecji.
Wywoź zboia/Na najbliższem posiedzenia komitetu 

(•K ią. nieśnego m.tnjstyow rozpatrywane będą wnioski nu-

i i

nisterstwa rolnictwa w sprawie wywozu zboża bez ogra­
niczeń, za opłatą 30 złotych od tony, oraz o zrednkowanie 
listy artykułów, wyw.óz których jest zakazany, przez skre­
ślenie z tej listy groenn, fasoli, bobu, gryki, prosa, siodn, 
mięsa wszelkiego, warzyw, ziemniaków, Berów, drobin, wi­
kliny, nasion i jaj. Artykuły te, w myśl wniosku, byłyby 
wywożone bez wszelkich pozwoleń i opłat. Opłata w yw o­
zowa', w razie przejścia wniosku, dotyczyłaby więc pszenicy,'' 
żyta, jęczmienia i owsa, opłata ta  byłaby zm niejszana' 
stopniowo celem doprowadzenia do wywozn zboża be> 
podatku.

Uruchomienie PW flO w e&c Urzędu Zluuąktega 
W Katowicach. Z polecenia ministra reform rolnych urń- 
chomit dnia 26 kwietnia b. r. prezes dr Benedykt Łąck', 
z Krakowa, Okręgowy urząd ziemski w Katowicach, prsy 
ulio Plebiscytowej L. 1. Przejęcie agend oaucssącyrh się <*ó 
przewłaszczenia majątków, nastąpi w pśiaiejw yw  ciest*. 
Kierownikiem urzędu katowickiego ma zostać jeden z tau 
tejszych sędziów. Władzo polskie w Latowissch w strzym ał/ 
dzik? parcelację księcia na Pszczynie, który niezgoinCj 
z ustawą parcelował ziemię między niemców.

Zakład dla leczenia raka w  Krakowie. P rz j ulicy ' 
Garncarskiej w Krakowie otwarty został zakład, w któ­
rym lekarze za pomocą rada leczą chorych na raka i inno 
niebezpieczne nowotwory. Zakład ten posiada gram rado, 
wartości kilkudziesięciu tysięcy dolarow.

Rozpaczliwy stan zasiewów w  Polsce. Stan za­
siewów na ziemiach polskich przedst* hs się niepomyślnie, 
Oziminy w północno-zachodniej części Polski, zniszczone są ' 
jakie 60 do 70% - Lepiej trochę przedstawiają się w dziel­
nicach zachodnio-połndniowych, Nie jest dobry te* stan 
siewów jarych. Są to bardzo smutne widoki dU naszego 
rolnictwa.

Państwowy Banu Roiny. Rada min etrów uchwflilr 
projekt rozporządzenia w sprawie państwowego B ankt Rol­
nego. Będzie on podlegał ministrowi reform rolnych. Zada­
niem banka będzie popiejanie parcelacji i osadnictwa, dalej 
regulacji rolnej, oraz podniesienia rolnletwc, •

Samobójstwo bandyty w  Krakowie. W  niedziel; 
rano nciekło z więzienia krakowskiego 4  złoczyńców: ban­
dyta Koza, szpieg bolszewicki Męjźosz Schabes i dwaj zło­
dzieje: Stanisław G itar i Jożef Idee. Bandyta Koza, ści­
gany przez policjantów, zastrzelił się na niiej j Glbasa 
aresztowana, inni uciekli. Ucieczkę przygotował przy pornosy 
komnnistów żydowskich szpieg Sehaoes, który przekupił 
straż więzienną. Ładne stosunki! Żyjemy jak: w Meksyku 
lnb w im ym  dzikim krajni

Naczelny u y e k to r  Y M C A, stowarzyszenia chrze­
ścijańskiej młodzieży, p. Mott, am erykanii, Im t'1 w Kra­
kowie. Stowarzyszenie powyższe rozwija bardzo puy tecsną  
działalność w Pomce Uczy ono moralności naszej ałoozieży

P  Dom ludowy w Bi-czy w  powiecie przemyskim.
Dzięki zabiegom p. Stanisława Szubert, dzięki pomocy me­
cenasa dra Ehrennreisa, powiatowego Biura Odbudowy rr Prze­
myślu, radcy Smulikowskiego i ia*. Chrobaka, tadzici dzie­
kana ks£ Okońskiego, wybudowano na placu, ofiarowanym 
przaz p. Stanisława Kowalskiego, piękny Don-. Ludowy To­
warzystwa Szkoły ludowej. Mieści on w bodIs, wielką . .  lą 
ze sceną i kilka lokali na czytelnię i t. d, Wszyscy Pel ,ty 
w Birczy, składają podziękowanie p. Szuberowi 1 tym do­
brodziejom, którzy się do budowy poiskiej placówki przy­
czynili.

Zjazd w ójtów  I sekretarzy w Dębicy, r  ąowi»t*wi
Ropczyce, Pilzno i Mielec, odbył się d. 16 kwietnia b. r. poj

Yri
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przewodnictwem p. Siwnli, w obecności prez. Witosa, który 
wygłosił referat o reformie gminnej. Odbyła się wielka 
dyskusja. Wioe ndał się wspaniale. Uchwalono szereg re- 
zolacyj. Szczegółowe sprawozdanie zamieścimy w najbliż­
szym numerze „Piasta",

Aresztowanie szajki bandyckiej na Wołyniu. W ła­
dze bezpieczoństwa, na wschodzie aresztowały 80 osób, 
przeważnie żydów i białornsinów pod zarzutem zorganizo­
wania wielkiej szajki bandyckiej, która miuia wywołać rn 
chawkę na wschodzie. Kiorownicy tej szajki byli płatnymi 
szpiegami bolszewickimi. Ruchawka była przygotowaną na 
wiolką skalę, na szczęście aostała ona w zarodka zduszoną.

W ielka katastrofa kolejowa na granicy włoskiej. 
Na granicy Szwajcarji i Włoch zderzyły się 2 pociągi, 
t  tych jeden pospieszry. 30 osób zostało zabitych; 50 ran­
nych. Między innymi stracił życie b. minister niemiecki Heif- 
ferich, głośny przywódca niemieckich narodowców, zaciekły 
wróg Polaków i Pi aneuzów. Był on głową pońtykl w Niem­
czech, skierowanej przeciwko Polsce i Francji. Zwłok Heli- 
ferlcha nie znalezijno.

Usty.
Gilowice, powiat Żywiec. Dnia 13 b. m. odbył się 

w Gilowicach pod przewodnictwem p. Michała Szweda, w sali 
p. Ostrowskiego, wiec Indowy, na którym wyczerpujące spra­
wozdanie poselskie złożył prof. poseł Józef Roman z Wadowic. 
Socjalistyczni krzykacze próbowali ryczeć, lecz musieli ustą­
pić wobec zdecydowano} większości. Uchwalono zaufanie 
Klubowi P. S. L. i posłowi Romanowi, poczem uchwalono 
znane rezolncje.

Jasło, dnia 25 kwietnia b. r. W  likwidaturze urzędu 
podatkowego w Jaśle zakradły się nieporządki. Włościanie 
okoliczni wyezakują przed okienkiem godzinami, natomiast 
miejscowi spekulanci, zwykle żydzi, chociaż przychodzą 
później, plącą podatki bez czekania. Tak być nie powinno. 
Kto pierwszy, ton lepszy. Sądzimy, że ta  krótka notatka 
wystarczy, aby położyć kres lekceważenia włościańskich po­
datników.
1 Zebranie polityczne’ w  powiecie dąbrowskim. —
|AV ostatnich czssach odbył się szereg pięknych wieców 
|W gminach powiatu dąbrowskiego nad Wisłą. Referował dc • 
jegat Zarządu okręgowego P. S. L., p. Mitka," który przed­
stawił sUn państwa", ostatnie wypadki w Sejmie,' oraz nik­
czemne metody lewicy w walce z prezesem Witosem.

Uchwalono wszędzie wotum zaufania Klubowi P. S. L., 
a  pogardę rczbijaczom. W  kl’ku gminach^ wybrano zarządy 
Kota. W  powiecie dąbrowskim światli gospodarze stoją 
.wszyscy wiernie p rzy " sztandarze P . S. L. „Piast". Żądania 
ludności znalazły wyraz w uchwalonych rezolucjach.
ti .. •• 1 ' ' V  t ■ •. ] 1

Sekretarz „Wyzwoleńców" —  bandytą.
Li? Swiebńdna, powiat Jarosław. Od dłuższego czasu po­

pełniano w Swiebodnej 1 okolicznych wsiach liczne kradzieże 
I  rabunki- Dnia 15 kwietnia b. r. w nocy obrabowano go- 
Bp o Jar." ij A nJrzeją Pakułę ze Swiebodnej. Bandyci dostali 
lię  przez dach do mieszkania i zażądali od Pakuły wyda- 

inia pieniędzy’ ponieważ gospodar? wzbraniał się, przeto zło­
czyńcy wywlekli g o '  z mieszkania do lasu 1 tam nad nim 
W nieludzki pposób się znęcali. Kłąli go bagnetami i nożami, 
% kiedy obiecał, że odda wszystko, co posiada, wtedy ciągli 
g t  s s  łańcuszj a do domu. Tam oddał im kilkadziesiąt miljo- 
&ów 1 p«rę dolarow wraz z odzieżą. Zbrodniarzo jbiegli,

a Pakułę zostawili na pót-żywego w domu. Policja w Pruch* 
niku na szczęście rabusiów wyśledziła i aresztowała. Byli 
to miejscowi zbrodniarze ze Swiebodnej i Rączyna. Hersztem 
tej szajki był sekretarz miejscowej organizacji „Wyzwole­
nia", Antoni Dragan, mąż zaufania p. Kocaja, wójta z6 
Swiebodnej, P. Koeaj i p. Dragan prowadzili od dłuższego 
"zasn zażartą walkę przeciwko p. Witosowi. Okazało się, źę 
ten „wyzwoleniec" był zwyczajnym bandytą i  rabusiem.

Teu Dtagau, bandyta i rabuś, ozdoba „Wyzwolenia", 
najlepiej charakteryzuje to nikczemno stronnictwo.

PiasiowieCt

Oszczerstwo „Przyjaciela".
JodtOwa, pow. Pilzno. W „Przyjacielu Ludu" naazai 

się bez podpisu list z Jodłowej, w którym niesumienny autor 
zelżył brutalnie naszych księży. Czujemy się w obowiązku 
odparcia tych nieprzyzwoitych oszczerstw. Oświadczamy, że 
nasi księża żadnej Spółki z żydami przeciw chłopom nie 
zawiązywali. Co do rachnuków kościelnych, to mamy odre­
staurowany kościół i plebanję i czynniki powołane mogą 
te rachnnki przeglądnąć. P. Borkowi zaś najmniej do nich 
mieszać się wypada. Oszczerstwa te czyuią krzywdę caiej 
parafji, gdyż idą do Ameryki do naszych rodaków, którzy 
złożyli pokaźną sumę ua odnowienie kuścioła, Nieznająo 
oszczerstw, mogą brednie „Przyjaciela" wziąć za dob-ą mo«, 
netę i mieć żal do parafjan.

Potępiamy tego rodzajn robotę i wyrażamy pogardę 
oszczercy, który nie miał odwagi podpisać się.

Lech Ignacy. Ja n  Jędryss (młodszy i starszy). Józef 
Kaczka. W adas Wojciech. Józef Ńosal. J a n  Kumięga,

0 nowy kościół.
Lubna. Dnia 11 kwietnia odbył się pod przewodni­

ctwem Mikołaja Kustra wiec polityczny, na którym oma­
wiano także sprawę seminarjnm nauczycielskiego w Dynowie. 
W tutejszej wiosce spalił się przbd 2 laty kościół. Zamie­
rzamy go odbudować, jednak nie mamy funduszów. Prosimy 
naszych posłów o pomoc w materiale I pożyczce. Lnd w tu ­
tejszej okolicy ławą stoi przy stronnictwie „Piasta".

Batiiwice. Dnia 27 marca b. r  nchwalouc na wiecu 
w Batowicach szereg politycznych rezolncyj. Uchwalono zad­
ufanie stronnictwu „Piasta", poczem wybrano Zarząd, do któ« 
rego weszli: Jau  Nawara, Stanisław Król, Sebastjan Chrzą1 
stek, J a r  Sapeta. W  Batowicach najpoważniejsi gOojjOcUrzj 
należą do stronnictwa „Piasta". v  
l.- '• ■ *. * . • 7

Rosyjskie metody na Podlasiu 
o Drojjlin. p. iieśna Podlaska. Z Drobliua na Podlasiu 
otrzymaliśmy' list ze skargami na naczelnika gminy i równoą 
cześnie komendanta posterunku Teu naczelnik urzęduje pq 
rosyjsku i zdaje się mu, Ło to jeszcze czasy rosyjskie. Luj 
dzie tacy swojem postępowaniem i rosyjską metodzą^rżąj 
dzenia przyńoszą na Podlasiu wielką" szkodę naszemu pul 
stwu. Mieszkańcy Leśnej Podlaskiej powinni wnieść met 
morjał d" wojewody i postarać się o usunięcie takiego nąi
czelnłka. -ł ?*(

!
Siły ludowców w  W ielkopolsce rosną.

Racice, pow. Strzelno. Wielkopolska. W łościanie tub 
rozumiejąc doniosłość i potrzebę organizacji w stronnictwo 
włościańskie „P iasta", zwołali wiec organizacyjny, którego 
świadkiem była ta  część ziemi polskiej, kolebka naszego 
państwa, gdzie mieszkał Piast; w pobliża odwiecznej Mysiej 
Wieży, przeglądającej się w lustrzanej powierzchni wóp
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Gopła, we wiosce Racice, po w. stizelińskim. Ten wiec na- 
izego stronnictwa odbył się 30 marca b. r. w sali p. Bę­
benka. Tłumy włościan z całego powiatu spieszyły na wiec 
z myślą, że obecność każdego jest konieczną, że sprawa or­
ganizacji włościan ma doniosłe znaczenie. Wszyscy z za­
interesowaniem wysłuchali -wywodów prelegenta, p. Ma­
łeckiego z Poznania, który wyjaśnił program P. S. L- „Piast**. 
Wywody trafiły wszystkim d^ przekonania. Jednomeślnie 
uchwalono stanąć pod szlandarem P. 3. L. „P iasta1* i wy­
rażono życzenie zaprosić do nas na wiec prezesa Witosa.

Na wiecu omawiano szereg pilnych bieżących spraw. 
Wiec wypadt znakomicie, szkoda tylko, że do nas, na Ku­
jawy, rzadko zaglądają posłowie ludowi.' Zamyślimy zwołać 
tutaj na Kujawach w połowie maja wielki wiec włościan 
i zaprosić na niego p. prezesa Witosa. Sicoi. W itkowski.

Slaborow ico fśowe, pow. Ostrów. Za poprzedniego 
rządu zostały zniesione także ogiery rządowe, które miały 
być sprzedane pomiędzy włościan. Lecz tak się nie stało 
1 niektóre instytucje, jak n. p. w Gnieźnie, do tego się 
nie znstosowały i nadal rozsyłają ogiery po dawny ch stacjach. 
U nas, w Sobudce, pow. ostrowskim, są 4 ogiery. Za sta­
nowienie klaczy trzeba dać około 20 mlljonów mkp., t. j, 
tyle, cc 100 kg żyta. Byłoby pożądanem, aby władze w to 
wkroczyły i nadużycia nsnnęły.

Januszków,C0, powiat Pilzno. Dnia 23 marca odbyło 
się w tntejszij gminie zgromadzenie członków Rady ludowej 
P. S. L. „Piasta**, w domu p, Ignarskiego. Przemawiali: 
Józef Ignarski i Jan Mnzyka. Omawiano sprawy organiza. 
cyjne, oraz ciężkie położenie indu wiejskiego. Po zgroma­
dzenia zapisało się kilku członków do naszej Rady ludowej- 
Nasza gmina trzyma się zgodnie przy sztandarze ukochanego 
„Piasta**. ,  jó ze f Ignarski,

Róża, pow. Pilzno. W  ostatnich nnmerach „Przyja­
ciela Ludu** ukazały się notatki, podpisane przez warchołów 
z Róży i okolicy. Nioch sobie p!szą, co chcą. Są ladzie, 
którzy zmieniają przekonania, jak stare koszt'e. Nie wolno 
jednak nadużywać 1 podpisywać się cudzą firmą, mianowicie 
zarządem Koła T. 3. L. w imieniu całej gminy.

T traz w każdej wiosce roi się od polityków, im ktoś 
głnpszy, tem prędzej chce być Bismarkiera. Najgorsi są tacy 
inwalidzi polityczni, którzy na wszystko plują, którzy osła­
biają ducha w narodzio. Plują oni do własnej stadni.

J . Sza frański.
Mioszowa, poczta Trzebinia, 15 kwietnia. Przema­

wiam imieniem kilku tysięcy tych rodzin, które bądź w Ma 
łopolsce. bądź w Kongresówce sp rzeda j swoje gospodar­
stwa, udały się do Poznańskiego i tam zakupiły nowe po­
siadłości. Niestety przewłaszczenie z różnych powodów nie 
nastąpiło, marka spadała i po pewnym czasie zadatek w bez- 
waitościowych markach spłacono. W ten sposób tysiące ro­
dzin zostało żebrakami. Wprawdzie posłowie obiecują, że 
krzywda, wyrządzona kolonistom polskim zostanie wynagro­
dzona, lecz wszystko się kończy na ebiecapsach. Czas naj­
wyższy, ażeby pokrzywdzonych w Poznańskiem wynagrodzić 
i szkody im zwrórić. K oria  Erazm ,.

Adwokat

Sr Wilhelm ł^ksanarocics
obrońca w sprawach karnych
otworzył hEJiótlarją

K r a k ć w .  u l i c a  £ w «  H a r M n  1 8  (m  Floriańskiej)
T cl J ob 2161. 820

O d p o w i e d z i  ^ e d ^ k c j i .
Michał Janusz, Jeżowe: W  1921 roka kosztował 

dolar amerykański dnia 10 maja 867 mkp. —  Dnia 
20 maja 907 50 mkp., 30 maja 995*60 mkp., a frank 
szwajcarski w tym czasie 159*—, 17G*— i 182*25 mkp. 
We wrześniu 1921 roku kosztował dolar w dniach: 10 
3.965*—  mkp., 20 4.750*—  mkp., a 30 5.970*— ml:p., 
zaś frank szwajrarski w tychże dniach 4 Ś 5 —  705
i 950*—  mkp. W  roku 1922 z marca jest znany kurs ze 
sześciu ani: 5, 10, 15, 20, 25 i 30 i wynosi za dolaf 
4.557 mkp., 3,990*— , 4,342*— , 4.052*—, 4.000*- —
i 3.852*—  mkp. Za franka szwajcarskiego z  tychże d ii:  
906*25, 778*— , 870*— , 804*— , 804*—  i TtW —  mkp. 
W roku 1923 je3t już kurs notowany codziennie,, nie m i­
zerny tu podawać całej tabeli i wyjmujemy z niej kurr dy- 

nha dnia 3 kwietnia 43.425*—  mkp., 15 kwietnia 43.075 - - ,  
30 kwietnia 46.625*—. Kurs flanka szwajcarskiego w ty m ii 
czasie wynosił około 8.157*— mkp. W  maju dnia 4 do la r 
47.200*—  mkp., dnia 17 47.875*— , dnia 30 52.875*— mkp. 
Frank szwajcarski w tymże czasie 8 537*—, 8 735*—. 
9.607*—. We wrześniu 1923 dnia 1 dolar 380*000 — mkp.) 
dnia 15 9 22.000*— , dnia 27 1,735.000’—  a frank szwaj­
carski w tymże czasie 67.900*— , 166.82.5--r-, 308.000*— 
mkp. — Andrzej Burnał, Burzy tN Przez pomyłkę w po­
przednim nnmerze wydrukowano, że spadkobiercy nie mogą 
się już dopominać tak zw. „zadatku", powinno być „za- 
chowkn**. Prenumerata za pierwszy kwartał zapłacona. P ro­
simy o odnowienie prenumeraty. —  lakób Kuterno, Fried­
man: Skonfiskowaną obcą walutę sąd odsyła do władz skar­
bowych, które wydają ją  właścicielowi tylko w tym wy­
padku, gdy sąd wyda wyrok uwalniający. Skoro jak pan 
pisze wyrok jest zasądzający, to zapowne władze skarbowe 
pieniądze skonfiskowały. IV każdym razie trzeba się w są­
dzie dowiedzieć, gdzie są pieniądze, pójść tam i prosić 
o zwrot. Gdyby władza nie chciała oddać, trzeba żądać 
nehwały na piśmie, aby pan miał drogę dc odwołania. — 
Jan Marszall, Janczńwka: List WPana posialiśmy Klubowi 
poselskiemu P. S. L. Piast, z prośbą o poparcie u właściwej 
władzy. —  Stały Czytelnik Z Jasła Każdy budypek go­
spodarski musi być w Polskiej Dyrekcji wzajemnych ubez­
pieczeń od ognia ubezpieczony do wysokości 3/4 części war­
tości. Jednę czwartą część można ubezpieczyć w Towarzy­
stwie prywnfnem. Tak więc ubezpieczenie pana w prywat- 
nem Towarzystwie jest ważno tylko dla 1 /4  części. — Sta­
nisław Ficek, Jedlicze: Prenumerata zanłacona do dnia 30 
kwietnia b. r. lis tów  z września ni< otrzymaliśmy. —  Jó- 
zet Musiał, Ligota: Trzy miljony otrzymaliśmy, prenume­
rata zapłacona do dnia 30 lipca. Ustawy i przepisr, tyczące 
się spraw wyznaniowych, są wydrukowane w tomie Y „Zbioru 
ustaw i rozporządzeń administracyjnych1* wydanie Kasparka. 
Zwyczajowe prawo pozwala księdza ze składek kościelnych 
zakupywać wino do mszy. —  Czytelnik Nr 66: Pan poseł 
Brodacki przebywa podczas świątecznych feryj sejmowych 
w Bochni. —  Masłowski Jozef w  3k.„: Oba zakłady istnieją 
w mieiscowościach, o którr pan zapytuje. —  Maciej E maś, 
Różanka: W  szpitalu iw Łazarza w Krakowie, ul. Koper­
nika jest stale otwarty osobny oddział dia chorych ocznych. 
TakBamo istnioje klinika chorób ocznych przy te jż t ulicy 
w Krakowie, która jednak w czasie wakacyj uniwersytec­
kich, t. j. w iipcu, sierpnia wrześoia jest zamknięta.

Jjtelch łor P o m ie r n y , wieś Ractawice, gm. Rabsztyn» 
pow. Olkusz, unieważnia zgubioną książeczką wojskową, 
wydaną przoz P  K. U. w Miechowie. 317
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ROLNICY! ROLNICY!

PARCELACJA!
bank mmun s. a.

L s w w l e ,  u L  K o p e r n i k a  4
s p r z e d a j e

w drodze parcelacji z obszarów dwor­
skich (działki rolne w ramach ustawy  

agrarnej) w powiatach: Gródek 
Jagielloński, Stanisławów, Pod­

hajce, Sambor i Skałat i ułatwia 
nabycie materjału budulco­

wego. Szczegółowe infor­
macje wysyła sią pocztą 
za zwrotem portorjum, 4 

względnie w siedzi­
bie banku, oraz 

na f o l wa r k u  
przez swoich 

delegatów.

3301 a

i
III
i

I
PARC ELU JE SIĘ:

1) Majątek H orostyta, po w. wlodawski, st. kolejowa 
Parczew. 300 morgów ziemi pszennej, las, łąki i budynki. 
Okolica bardzo lesista.

2) Majątek Szczułb, pow. łukowski, e t  kol. Krzywca, 
! kilometr, 240 rnorgow ziem* dobrej, las, łąki, tort, budynki 
i zasiewy.

3) Majątek Huta Garwolińska, pow. garwoisńjki, st. 
kol. Garwolin, l 1/, kilometra, 550 morgów ziemi ornej 
z lasem i budynkami.

tią golowe parcele od 12 morgów po cenie >0—25 m“ 
żvta (równowartość) za mórg, podług ceny ania. Sprzedaje 
się natrcnm task Wiadomość na miejscu, lab  Siedloe, ulica 
Ogrodowa 60, Binro miernicze St. W ojtczak. S25

N>niejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Kupców 
iż w młynie mym, urządzonym według najnowszych 
technicznych wymagań, przyjm uje zboże w każaej ilośoi do 
przemiału na mąką, perlówkę i siekanką, jak  również za­
mieniam natychm iast zboże na mąką. Ceny konkurencyjne. 
Obsługa bardzo szybka i sumienna. Dla P. T. Piekarzy 
i większych Odbiorców korzystne warunki. 326

BACZNOŚĆ ISA A U R ES !

MŁYN M. B R U iH M E R
W ZIELO NK ACB, h o ło  KRAKOW A.

rtio o / miał jakąkolwiek wiadomość o moim bracie 
I g n a c y m  W ilk u ,  k tó ry  służył przy 32 austr. jp. p., który 
we w,—sSniu 1914 r. zginął w okolicach Kraśnik — Lublin 
dotychczas bez wieści, ra tay  skierować pod moim adresem, 
za zwrotem kosztów, zawiadomienie, jaloo o uim posiada. 
Jan  Wftek, Żukowice Nowe, poczta Lisia Góra. p. Tarnów, 
Małopolska. L. domu 37. 331

Baczność! Baczne sć!
Sliszyjnie tcaie mojotki!

Kto chce kupić tanio majątek ziemski, niech sią vgłoS* 
i  całem zaufaniem pod niżej podany adres. Majątki, pomimo 
spadku obcvch walut, podrożeją o dalsze 100 procent. Za­
tem najkorzystniejsze uHBcowanie i oprocentowanie pienię­
dzy jest na m ajątku ziemskim, a nie w obcej walucie.

1) G o sp o d a r s tw o  40 morgów ziemi, 4 m orgi łąki 
1 koń, 4 s z t  bydła, m aszynerja rolnicza, zabudowania mu 
rowane. Cena 15 miljardów mkp.

2) G o sp o d a r s tw o  30 morgów ziemi 5 morgów 
lasu i 5 morgów łąki, z żywym i martwym inwentarzem. 
Cena 10 miljardów inkp.

3) G o sp o d a r s tw o  38 morgów ziemi, w tern 4 morgi 
lasu i 5 morgów łąk, 1 koń, 4 szt bydła, inwentarz martwy 
kompletny, i  abudotf-ania murowano i z drzewa, blisko 
miasta. Cena 16 miljardów mkp.

4) G o sp o d a r s tw o  9 morgów ziemi, zabudowania 
murowane, z żvwyni i martwym inwentarzem. — Cena 
6 miljardów mkp.

5) G o sp o d a r s tw o  9 morgów I  kl. ziemi, zabudo­
wania inurowitiie, z żywym i martwym inwentarzem. Cena 
6 miljardów mkp.

G) G o sp o d a r s tw o  16 morgów ziemi, 1 m órg lasu, 
zabudowania z drzewa, z żywym i martwym inwentarzem. 
Cena 7 miljardów mkp.

7) l w a  g o s p o d a r s tw a  razem, po 5 morgów, 
w jednej wiosce, zabudowania murowane, z żywym 
i martwym inwentarzem. Cena Dojedynczo 6 miljardów mkp.

8) Dom i 2 morgi ziem: p*rzy stacji kolejowej. Dom 
murowany o 4 pokojach. Cena 3 mifjnrdj mkp

3) F o lw a r k  270 morgów I  i I I  kl. ziemi, w te n  30 
morgów łąk i 25 morgów lasu ,'8 koni, 25 szt. bydła, 28 
świń i L d., m aszynerja rolnicza kompletna, zabudowania 
murowane pod dachówką, 4 klin od stacji kolejowej. Cena 
150 miljardów mkp.

Zgłoszenia przyjm uje: 302 SI 2

JÓZEF KEfTER
KĘPNO -  ULUA NOWA L. 264*
J e c h a ć  p o c ią g ie m  K r a k ó w —G d m y  Ś lą s k -  K ą p n o ,
Pociąg wyjeżdża z Krakowa o godz. 11-tej przed południem,

Powtórnie zwraca sią uwagą, ażeby uniknąć nic piw 
trzolmio kosztów uprasza sią wszystkich, wybierających si< 
na kupno, zabierać za sobą zadatek cenajmniej 1 miljard 
mkp. lub caią gotowkę. Na informacje dołączyć 500 tysięej 
m k". Z dworca udawać sią wprost do mojego mieszkania

i!a sezon budowlany!
Nader ważne dia przedsiębiorstw  budowlanych, pp 

budowniczycn i pracowników zawodu budowlanegc. Wy 
czerpnjąco opracowane podręczniki, z ncznenti ilusiracjain 
iuż, Romana Ciesielskiego:

A sfa lt .
P a p a .
C e m e n t. 306 3 3

Cena egz. wraz z Drzesyłką pocztową po 3,000.000 m kp 
Do nabyern we wszystkich księgarniach lub od wydawcy ( 
L. F is z e r a  k s lą y a r a ia  w L o d z i, u l .  P lo trk o w slfc t 4 7 .
Konto czekowe: 00.160. Za zaliczeniem się n1-e wysyła.

S ło n in a  I s m a le c  polski do sprzedania hurtownia 
i detajłiwnie. Dla Kółek rolniczych znaczny opust. Firm ai 
S a la f s c k l ,  Kraków, ulica F lorjauska 51. 329

Ktoby wiedział o obecnem miejscu pobytu S łc z o .  
p a n a  B u c z k o w s k ie g o ,  syna Franciszką, zamieszkałego 

ego czasu w Złotkowicacb, powiat Mościska, zechce za 
idoniić Jan? Kacperskiego w Warszawie, Leszno 7, m. 8,

309

bWC;
wia
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WSZYSCY JBŻ SIĘ PBZEKONAU
że mydło, zaopatrzone m arką fabryczną

RYBKA" i „SŁOŃCE"
wyrabiane przez Tow. Zjednoczonych fabrykantów 
mydła, Dziubas, Fiazel i S-ka w Częstochowie, istniejące 

od roku 1878 
jest najlepsze i  znane ze sw ej czystości I dobroci 

Żądajcie wszą dziel 
Wyłączny zastępca na Małopołskę:

A. J. LEWIŃSKI I S-ka
Kraków, u lica  S tarow iślna 28. 220 6 0

Jedyny najtańszy dom handlowy

IGNACYCYPRES
Kraków, ul. Szewska L. 13/P.
poleca: niklowy system Roskopf na kamienie 
12 nul jonów rak. Budzik 16m il.m k. Skrzynce 

w  smyczkiem 24,000.000 do 30,000.000 mkp. Harm onje wie­
deńskie: jednorzędowe 35,000.000 mp., dwurzędowe 60,000.000 
mr. nianiantvdO  szklą 12,000.000 mkp. Brzytwy Od 8,000.000 

Maszynki ' 1 —1—m p; D jam entydJ
do 12,000.000 mkp. do włosów 12,000.000 mkp,
U  O  1  i . U l ł U . U U U   „  .Mandoliny od 25,0001000 eto 30,000000 mkp. Cennik ilustro. 
wany 500.000 mkp. — W ysyłka za przesłaniem kwoty zgóry

129 33 0

Baczność! Baczność!
b 1) 4 8  m o r g ó w  ziemi żytniej, 2 konie, 3 krowy 
I wszelka maszynerja rolnicza. Zabudowanie murowane.
Cena 15 miijardów mkp.2) 3 9  m o r g ó w  I  ki. ziemi, 2 konie, 5 sztuk bydła,
wszelka maszynerja rolnicza. Zabudowanie murowane.
Cena 14 m djardów mkp.3) 2 3  m o r g i  buraczanej ziemi, 1 koń, 2 krowy,
4 świnie. Zabudowanie murowane — przy stacji kolejowej
1 blisko miasta. — Cena 13 miijardów mkp.

m o r g ó w  w mieście powiatowem,4) 16 wszelka uiaszyr rja  rolni asa.2 krowy 4 świnie, wszema i  itrowy, i  b w  Ccna u  jmijardow mkp.

1 koń, 
Zabudo­

wanie murowane.
5) 9  m o r g ó w  1

Baczncść Małopolan!-) 1
Kto chce ulokować odpowiednio polskie pieniądza 

przt d dewaiuacją, oraz kupie tanio majątek, dopóki wybór 
wielki, mech spieszy iaknajprędioj z calem zaufauieir ao 
sądownie zapisanej firmy.

G o s p o d i r s t i r o  80 morgów, ziemia I  i  I I  klasy, 
w tem 8 morgów łąki. zabudowania wszystkie murowane, 
pod dachówką; i  m órg ogrodu owocowego leżący przy mły-, 
nie wodnym, inwentarz ■ 4 konie, 12 sztuk bydła, 10 świń, 
m aszynerja rolnicza nadkompletom, od miasta pow. 3 kilo­
metry. Cena 35 miijardów mkp.

G o sp o d a r s tw o  56 morgów, zieinta pszenna pod 
gwarancją, w jednym planie, 5 morgów łąki, zabudowania 
wszystkie murowane, pod dachówką, 2 m orgi 'a s r , 3 m orgi 
ogrodu owocowego, inwentarz 2 konie, 6 sztuk bydła, 3 ma­
ciory, m aszynerja rolnicza nadkompletom, 5 kilometrów od 
miasta powiatowego. Cena 20 miijardów mkp.

G o sp o d a r s tw o  38 morgów, ziemia Dczenna nod 
gwarancją, 6 morgów łąki, zabudowania murowane{ pod 
dachówką, 1 mórg ogrodu owocowego, inwentarz żywy: 
2 konie, 5 sztuk bydła, przy drodze, 2 kilometry od m iasta 
powiatowego. Cena 15 miijardów mkp.

G o sp o d a r s tw o  42 morgi, ziemia pszenno-żytnia, 
5 morgów łąki, 3 morgi lasu, '/» morga ogrodu, zabudowa­
nia murowane; inwentarz żywy: 2 konie, 3 sztoki bydła, 
maszynerja rolnicza kompletna; od miasta 3 kilometry, 
z powodu spiesznego wyjazdu do Francji tanio do sprzedania. 
Cena 13 miijardów mkp.

G o sp o d a r s tw o  16 morgów, ziemia pszenna, 2 morgi 
łąki, zabudowania murowane, bez inwentarza żywego, 3 kilo­
metry od miasta powiatowego. Cena 5 miijardów mkp.

G o sp o d a r s tw o  15 morgów, ziemia pszenna, 2 morgi 
łąki, inwentarz żywy: 3 k io w j, 2 świnie. Cena 3 miijardów.

G o s p o d a rS iw o  12 morgów, ziemia pszenna, 2 morgi 
łąki, zabudowania murowane, bez inwentarzu żywego, 2 kilo­
m etry od miasta powiatowego. Cena 5 miljarńów mkp.

G o sp o d a r s tw o  5 morgów, ziemni pszenna, zabudo­
wania murowane, przy mieście pow. Cena 6 m iljjrdów mkp. 
Zgłoszenia przyjm uje: B iu ru  h a n d lo w e , O s tr z e s z ó w ,  
u iie a  M ik o ła ja  2 .V1.

Wrazie przyjazdu, proszę się udać wprost do Biura, 
gdzie można zasiągnąc dokładnych informaeyj, oraz ostrze 
gainy zarazem przed agentami, którzy na dworcu zaczepiają 
i na duże koszta narażają, 236 2 2

żywym i martwym in- 
“ miijardów mkp. 

nia z urządzeniem 
rolnicze. Zabudowanie

oj v* DŁuryir,* * ki. ziemi z 
"Wentarzem przv stacji kolejowej. — Cena 7 

C) 7 m o r g ó w  1 kl. ziemi i kuznis 
/kowalskiera, 1 krowa 1 p o r z ą d k i  rolnicze
murowane. — Cena 8 miijardów mkp.

7) 5  m o r g ó w  i  r e s ta u r a c ja  z urządzeniem rc- 
6tauracyjuem, bez konkurencji. Zabudowania murowane 
pod dachówką. — Cena 6 miliardów mkp.

Zgłoszenia:
IGNACY ZDUNEK, KĘPNO, UL. NOWA 4 8 9 .

Kraków—Górny Śląsk—Kopno. —
Pociąg wyjcźtfża z

Jechać pociągiem Ikiaauu w. „ -
Krakowa o godz. 11-tej przód południem.

U p rasza  eio w szystk ich , wybierających się na kupno,319
nabierać ze sobą zadatek.

O k n a  i d rzw i
do budynków w iejsk ich , tótka z drzewa miękkiego

Ua składzie:gotowe ma
Fabryka stolarska I. STEINBERG

r Spółka z ogr. Cilp. 298 2 2
Kraków, ulica Dajwór L IŁ — Teleloa 1378.

Apteka w Redem̂ stu WeiKim
poleca wszelkie lek? krajowe i zagraniczne:

S n p m n cn l aol S ta iu lf ,  najlepszy środek przeciw 
reumatyzmowi, bólom mięśni, opuchliznom i sucnyin dardom .

83 ru p  h n ts a m ic z n o -z io ło w y , jedyny środek prze­
ciw kaszlowi, chrypce i chorobom płuc.

^  W in u  ż e la z i s to - e h in o w s  wzmacnia siły, podnieca 
apetyt i przyczynia krwi.

LekF p r z e c iw  g a r d l i c y  i wolom niezawodne.
K rem  w sc h o d n ic h  p ię k n o ś c i  usuwa pryszcze ( 

plamy i gładzi skórę na twarzy.
B łaść p r /.o c iw  ś w ie r z b o w i, bez zapachu, lcczj 

szybko, nie plami bielizny.
S p ec i& la o  ś r o d k i d ia  bydh> nu grudę, zołzy, 

parchy i kaszel.
Hegary, smoczki dla dzieci, opatrunki, ja s y  l-nptu- 

l-owe, wina lecznicze, pijaw ki, pndry, mydła, penum y v,c,da 
na porost włosów, woda do ust przeciw psuciu zębów, 
Expciler, Balsam aapucyusKi Balsa.! życia, Nerwol,

W ysyłka odwrotna — ekspedycja sumienna. 290 3 3

Dla oberwanych wewnątrz i dla oberwanych dołem 
są niezawodnie pomocne b&ndaże, sprowadzono od J . Po­
laczka w Samborze. (Cenniki darmo), 272 4 0

\ n



\ Każda przezorna gospodyni
dbająca o czystość i trwałość bielizny

używa jedynie mydła „Orzeł"
Biuro sprzedaży: 328 1 O

A. H&rstein, Kraków XXII, Nadwiślańska 8. —  Telefon 4 3 8 4 .

S K A L IS T E

W A P N O  P A L O N E
S Z A F L A R Y *polecam y n a 'o b eo n y  sezon b u d o ­

w la n y  i rolniczy z w apiennika 9 9
W ydajność, bezkonkurencyjna — ceny przystępne — wysyłka calowagonowa 
natychmiastowa. ■- Kółkom rolniczym, Spółdzielniom, Komitetom budowlanym, 
kościelnym i t. p. udzielamy rabatu  i uig w zapłacie. — — Adresować:

D U D Z IŃ S K I P O T U L E E K  R A JS K I
W A riE N M K I W NOWYM T A K uU , KYNESi 21 . 308 8 3

EZ«I

f ŻĄDAJCIE CENNIKÓW
r,i rajterjaiy sukioune i bławatne własnego wyiobu oraz 
pierwsi,orzęiuyoa fabryk i Towaizyslw akc>jorob, a przeko­
nacie się, jaka jest olbrzymia różnica między naszirai fabry- 
czuemi Cenami a cenami w waszej miejscowości. Adresujcie

Bo składów fabrrcznych iittś 4 4

Dostawa Manufaktury Polskiej
BIAŁYSTOK, Skrzynka nocztowa 38.

SOLEC
Zakfad wśd mineralnych i kąpieli błotnych
zahny ze swej skuteczności w reum atyzm ie, artretyzm ie, 
przymiucie, w chorobach skórnych, nerwowych, w nad­

chodzącym  ̂ sezonie będzie o tw arty  sio  2 4

ud 20 maja do 20 września.
11 In fo rreacje i urosnfekty wysyła Ż a rz id  Solca, p. Solec-Zdrój

♦
♦
♦
«*

♦
♦

♦

*tr*

i

*
♦

♦ 
♦
tZ ł a t w o ś c i ą  załatwiają formalności  podróży

do 161 5 0

IM M L im i i
\vszyscv, zgłaszaj no się po informacje do Tow. okrętowego

C 0 S U L E O 8 L J N S
KRAKÓW, RADZI WIUOWSKA 23

(obok Konsulatu argentyńskiego).

Specjalne pociągi wprost do portu!
Całe koszta podróży 3-cią klasą dolarów 7S«

V\ydaw«» m ao w e  IpwarcyKtwo Wydawnicze. Jdpow iudziaiu . ićtl& ktur. *>jzei. riączKoweki. 
O cłonkaitó  Drnh-arni Literackiej w L/a&owie. ulica jag ie llo rsk a  Łk 10, pod zanJąaeott U, K . G órajde^u,


